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w l i d i  Cesarstwie NleHiaeklen, ya ue me 
obeeme debit pnsstowy

JNowi prensmeratorsy, tarówno miejseowi, jak 
namiiejtcori, etrarmają b e s p i a t n i e  poesątek 
Kamieesesanej w leletonte powieść Mi m ar a 
p. t :
, , W  n i o p ó w n  e j  w a l  o e “  
oraa porsątet; drnknjątej si(, w tygodniowym 
dodatku powieści B o l e s ł a w  i ty  p. t:

,.N » d  m o d r y m  D o n a j e m <b,

M o r i  t y lio rc z a  v  oełiiej Izo io
W poniedsiałek f» b. w. lOtpoctoą się w peł< 

nej Izbie poselskiej obrady nad reiormą wybór, 
osa. Z powodr z&powiedzianycb obstrokcyjnych 
wniosków nagłych, aap^wnioiio sobie porsądck 
dzienny pizes wczesne postawienie wnioska na­
głego z. retorma WTborcaą, podpisanego pne: 
posła iiessmanna i towarzyszów, z róinych 
stronnictw zebranych. W ten sposób obezwła­
dniono oDstrnkcyjne wnioski radykałów eae- 
•kieb, do których przyłąesyli się hr. Srernberg 
i dr Płaczek, oraz trzecb liberalnych poaiow 
■łowieńskich Miało to byś demonstracja prze­
ciw uprzywilejowaniu Niemców w projekcie 
rządowym a ze strony liberalnych posłów sło­
wiańskich był to jeszcze wyraz gniewa z po­
woda straty stanu posiadania na korzyść sło­
wiańskiej partyi kleryktlnej.

Do zdecydowanych p r z e e i w a i k ó w  refor- 
wj zaleca Wsaeebniemey, ieb opozycja prze­
stała być jednak groźną, odkąd oświadczyli, śa 
akcyą swoją bez pomocy fkowiaa prowadzić 
bądą. Wuechniemców samych jest rak mało, 
Se nawet potrzebnych do wniosku nagłago KO 
Dodpisów zebrać nie moga

Jawnymi przeciwnikami reformy wjborcaej 
cą dalej reprezentanci w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  
n i e m i e c k i e j  i c z e s k i e j .  Zraza gwałtowna 
ich enozyeya osłabła jednak przekonali się bo­
wiem, te aa za słabi, ażeby dziełu reformy 
przeszkodzić. Niemiecką wielką własność wabi 
zresztą do siebie niemieckie stronnictwo indowe, 
a czesey panow.e spodsiewają się jako partya 
agrernn zwycięstwa przy wyborach lad Młodo- 
oiechami.

Wobec tak wygładzonej sytnucyi spodziewa­
ne jest uchwalenie reformy wyoorczej jeszcze 
prr^J wspólnemi delegacjami, a więc do 94 li­
stopada. Jest to jednak bardzo wątpliwe i dla 
tego istnieje projekt przerwania obrad Izby na 
tydzień, dla dania delegaejom esasn do ukon­
stytuowania się, poesem z początkiem grndnia 
podięłaby Isba na nowo obrady, a załatwiwszy 
się z reformą wyborczą i uchwaliwszy półrocz­
ne prowirorynm budżetowe, rozeszłsby się w po­
łowie grudnia, ateby się pc raz ostatni w sty­
cznia na krótzą sesye zaorać dla załatwienia 
kilka jeszezr spraw nrgowanych, jak sprawy 
Lloyda, kongruy, kolei lokalnycb, konwersji 
długów hibotecarych i t, p Lncy i marzec po- 
zostawiune być mają Sejmom krajowym, n wy­
bory do Mady państwa na podstawie nowej or­
dynacji odbyłyby się prsea lnb po Wielkiej 
nory

Tyle e kalendarza parlamentarnym i o stra­
tegii w tej -onpoezrnającej się kampanii o po 
wszechne ■ równe prawo głosowania. Nad ra

k t y » a postępowania -aIzą już slaby. Koło 
polski* odbędzie w tej kwesfcyi posi#ć?»«ie we 
rtorek wieczór.

Zr K o ł o  p o l s k i e  w dyskasyi ndsi«ł we­
źmie, nie nlega wątpliwości, i z górj przewi­
dzieć możnn, w jakim pójdzie kierankn.

kepresertasci Koła w komisji zgłosili lw a  
w n i o a k i  m a i e j s z o ś c i  . W jednym żądaj* 
pod w y ś s z a n i a  l i e z b y  m a n d a t ó w  d l a  
Gt a l i e y i  z J06 aa 114. Cały efekt tego wnio- 
ckr zredukuje się w naJieDSrym rasie #f Ja- 
anego mandatn polskiego na Bakowinie, jako 
kompenaaty za nowy mandat niemiecki w gór­
nej ńastryi, jeżeli przyjdzie do podwyższenia 
ogólnej ’iczby mandiypcr, w komisji na 516 u- 
■talonej. Dr.cri wniosek dotyczy w y i n a c z e -  
i i a d n i a  wybo[ro.  Komisy* przyjęła j eden  
i t e n  s am d z i e ń  dla wyborów głównych i 
tuk samo ma całego państwa z góry wyzna* 
czuJiy być ma jeden dzień dla wyborów ściślej- 
szy?b. Polscy członkowie komisji żądili wyją­
tku dia Galicji, żeby mianowicie u nas dla po 
■i czegoinyeh okręgów *óżne dait. wyznaczune 
być mogły, r* „odrębność® galicyjaka aiesia 
widoków powodzeeia.
- Na racar.ceł' Koia idzie jfcaacze trweci wnie- 
sek mniejsi i c i , jakkolwiek ren w formalaie 
płsaz inae sirtanctwo, tj. praż. katolickie cen­
trom postawiony został, mianowicie wniosek o 
przyznanie niektóry j  - yborcom dwóch i trzech 
głosów. F l n r a l c - i ś ć  będzie se strony kon­
serwatywnej z całych sil fi no\~an*., a zwolen­
nicy tego systemn liczą ostatecznie na zwycię­
stwo. Przyznają oni wprawdzie, ia  Izds posłów 
odrzuć- plnralność, spodziewają się jednak, że 
pizyjmie ją Izbł wyńszi, i le  wted. oarlaineat, 
sheąc matować pcwaeechnośe głosowiriia, zgo­

dzi się z konieczności na pinralność. wprawdzie 
nic na taką, jaką poseł Toliingcr proponował, 
ale rawaze na jakiś system wielości głosów na 
korzyść tych wyborców, u których konse-waty- 
wnego myślenia domniemywać się można.

Ta trzy i tęczy będzie eheiała więkazouć Koła 
w ywawrrć, mve specjalności galieyiakii będzie 
eheiaia obronić, obawiając się silnych La aie 
ataków.

Najmaiej zagrożony jest nystem p r e po r -  
c y  o na  l ny,  gdyż wyszedł z kompromis a stron­
nictw i rządu; — również z powoda kompro­
misu ostoi się druga wahia zasadę, laieiowuie 
kwaliiikowany komplet laby do zmiary posta­
nowień astawy o wyborach proporcjonalnych. 
Natomiast ma wyjść ze strony R u s i n ó w  i 
p o l s k i c h  l u d o w c ó w  atak na instytucję 
zastępców, wybierwnych od razu na wjDaaek, 
gdyby poeoi z wyborów proporcyoaalayeh wy- 
ohodząrr ustąpił, oraz u* prawo, przyznane 
oamcestnikowi gsiicyj ikiemu, łączn ia  f iais, li­
czących aż do 1500 mieszkańców, w jeden o- 
kręg do głosowania, podczas gdy w i asy uh pro­
wincjach każda guma jest okręgiem głosowa­
nia, k  j każdy wyberea w swojej gwinis gło­
suje

Ncjwiękezy niezawodnie aaeirli położy mów­
ca Kotc ls cwestyę r c t f i i r ż e n i a  a u t o ­
nomi i .  Z tjj kweatyi chcieli konserwatyści 
zrobić taran na obaleni* reformy wyborczej, li- 
czat na to, że nikt w kraju nie zaprotestuje 
przeciw akcyi, która ogo1 za postnisr, jarodowy 
ooezytaje. Zo strony rwolenników reformy przej­
rzano grę, i przy utrzymaniu żądania rozsze­
rzenia aatonomii, stronnictwa szczerze deme- 
kratycaue, a zwłaezcaa prawdsiwie woliościowe 
stronaictwo demokratyczne polaki*, e d m d w i ł o  
konserwatystom popareia w tej, na ubicia re­
formy wyborczej skierowrnej aJkcjri

Odkąd Kuło polskia pod naciskiem kraju 
z jednej, a naciskiem cesarza a drugtaj strony, 
nietylko za retormą wynorrzą *ię oświadczyło, 
ale do jej przeprowadzenia ręki przyłożyło, od- 
tą l posłowie demokratyczni nie odmawiali ken- 
aerwatystom pomocy w akcyi, do rozszerzenia

antoncaii zdążającej1 a tylko koielatywaą ak* 
cyę n* rwszorzetie prawa wyborszagu do Sej­
mu rozwinęli.

Kis nająć przeciwników, aa których mogliby 
odpowiedzialność za nie idaną akcję uwalić, 
znalBEia się większość K< ła w wielkim kłopo­
cie. Wyratem tego są nekwalone wnioski posła 
Starzyńskiego, reklamowało jako cenny naby­
tek Autonomiczny, w ra-eaywistośei jednak aa- 
tonomii krajowej bynajmniaj ale rorszeizająes. 
fam poseł Burzyński p wiedział c swoim wnio­
sku eo do tmiany § 19 ustawy zar^dnifTej o 
■kładzie i kompetencji Rady państwa, że wnio­
sek jego sie ma na celu prateunięcia kompe­
tencji na korzyść Sejmów, lees że do tego tyl­
ko aąty, łżeby dzisiejszy stan posiadania Sej­
mów przy pomocy Aitsntycsnej interpretacji 
owego § 19 zapewniony został.

Przei szereg łat bow et. rzadj eeutralisty 
czuj odmawiały Sejmom prawa twcizenia w u- 
stawacli krajowych jakichkolwiek postanowień, 
wchodsąrych w zakres prawa prywatnego, pra­
wa krrnego i puiicyjio-karnego, pomimo, że 
sprawa, d!a której ustawa krajowa ncutralons 
.została, do kompsteacyi Sejmu należała, a to 
rzenomo dlattgo, że wsale § 11 lit  k. cytowa­
nej wyże. astawy zaradnicaej, istawodawstwo
0 piawie karaem, pobcyjna-karnem i prywa- 
tnem do Bady państwa nalesa Wskutek tej 
nieprawnej interpretacji, nie mogły Seimy się 
roszad, bo niepodobna przecież ustaw takich, 
jak wodna, połowa, łowiecka, drogowa i t  p, 
uchwalać bez postanowień karnych, policyjnych
1 prywatao-prawnyce Powstał tedy zwyczaj u- 
eh walania przez Radę pańatwa t. zw nstaw 
ramowych, a»- bj »eimy astawy azesegółowa u- 
ckwalać sogły. W jtslo  to na ścieśnienie praw 
Sejmów, a aa korzyść Rady państwa.

b  estatnieb latach i^czął rząd wiedeński tę 
praktykę zarzuca* i niewątpliwa prawo Sejmu 
do pełnego samodzielnego staeowema o spra­
wach, do jego kompetencji lależącjeh, resty­
tuować. Foce* Starżyństi chciał ten nowy kie­
runek ustawodawczo ustalić.

Jego wniosek plsrwotny opiewał, że w spra­
wach, która naisżą do zakras* działania usta­
wodawstwa Sejmu, może Sejm nehwalać także 
postaeowiaiia, potrzebne do nregflowania spraw, 
odnosBąeyeh ja  do «stawed»wstwa karnego, 
poheyjno-karnego i prewio-eywilnsgo. j e ż e l i  
p r z e z  t o  z n e a d y  t y c h ż e  p r a w  z m i a ­
n i e  n i c  u l e g n ą  Pod wpływem ostrej kry­
tyki tej klauzuli, wrehedz* -V nr ścieśnienie 
praw Se;mu i wątpliwości dzisiejeie jeszcze 
podaiacaiącej — kryrrki wrsałej o ł posłów de­
mokratycznych — opuścił poseł Starzyński tę 
klauzulę i dopiero odtąd wniosek jego nabrał 
p i a k t y o z n e g o  znaczenia.

Za tak poprawioną „ijterpratao/ą aitenty- 
czuą* ustawy zasadniczej każdy głosować mo­
że i powinien, a to ramo powiedzieć możnr o 
dalszym ustępie wniosen Sta>jjńskisgo, ro- 
«rmsż aieeadowaaym pod wpływem dyskusji, 
w Kole pizaprcwadzonej, dotyczącym kompe* 
teucyi Sejmu w -prrwie orgauizaeyi państwo­
wych władz admiaistraeyjnyeh w kraju.

W  i j eh rsmarh obracać się będzie enuncja­
cja Koła polskiego w dyskusji nsd reformą 
wyborczą. Dla poe/ów demokratycznych powsta­
je kwesty o ile urzędowego mówcę Koła po­
przeć uaią?

Odpowiedź nie mota być wątpliwa. Praeeiw 
pluralnośei i łączenu gmin do głosowania o- 
świadczyli ... • posłowie r c n : n  demekrat/aani 
i na tern stanowisku tak w Kole, jak w samej 
Izbie wytrwać imaną. Sritsm proporcjonalny 
wraz o instytucją zastępców wyaaadł z kun- 
proniau i z a im projekt reformy atoi i pada; 
ponraważ lemokinsi ma mogą sie pnyłożyć do 
unadkn astawy, przeto muuą system propoi 
aj od siny przełknąć, pomimo, że go zwslceali, 
oraz wszystko, ee jest tago systemn konse­

kwencją. 2 walifikowany koirnlet ubezpiecza 
nas pr^ed Niemcami, w<ęc go z wtzysckich sił 
bronić trzeba. Wreszcie wsiuiez Starzyńskiego 
o autentyerne; interpretacji jsat w teraźniej­
szej, poprawionej formie pożyoeesnym i nie ma 
w sobie ostrza, przeciw reformie wyborerej skie­
rowanego, a przeto niema podstawy dc zwal­
czania tej •  wnioska.

W tym ostatnim decydującym momencie bę- 
fci* obowiązkiem posłów demokratycznych u* 
raynić wnystko, cc formalne prMprowaaseric 
ustawy ubeipiecsa, bo zapomnieć nie molaa, iż 
każdej chwil' niebezpieczeństwo zjawić się mo­
że. Kraj barsyć na to nędzia, czy i jak gtosy 
posłów demokratycznych oddawane będą; nie 
wątpimy, że za wstecznemi wnioskami nie pa­
dną, a ża sic braknie lek, gdy o pr ,/jśeie ■- 
stawy do akntku decydować przyj azio.

Nowe farsze pruskie.
W sprawie walki o polską naukę raligii w 

%«bufie praskim organ kaLelerza uiemiackiego 
„Nordd Allgem. Ztg“ eamieśeita wezoraj arty- 
kił, który ma prsekonać opinie w N.omezeeh 
i w Soropia, że wnika ta jest owocem s a t u ­
c z n e j  a g i t a c j i  za s t r o n y  p o l s k i e j ,  
dalej, ze rsąd pruski ma wsselkio prawo zwal­
czać ją stanowczo

Organ kanclerski wykazuje aa wstępie, że 
już rozporządzeniem i  dnia 24 października r. 
1873 zaprowadzono we wszystkich siKoiarh lu­
dowych w P o z n a ń s k i e m  n i e m i e c k i  j ę ­
z y k  w y k ł a d o w y .  Tylko dla n a u k i r a 1 i- 
g i i  dla dsieci, którjen językiem ojczystym jest 
jęsyk polski, język ten był przepisany jako ry-  
kładowy. Gdy jednakże dzieci przyswoją sobie 
jnż dostateczną znajomość języka niemieckiego 
„za ezw ileniem® rządn ma także nanka reli 
gii w klasach średnich i wytazyeb cdbywaó aię 
w języku n i e m i e c k i m .

„Nordd. Aligem. Ztg® uiur c następnie uza­
sadni (' onszerL e konieczność tego rozporządze­
nia i wskaauje na to, że aż do b. r. z wyjąt­
kiem najścia w r z e ś n i e  ós  k i e g o  zarówno 
daieei w angole, jak i rodnie* we wszystkich 
wypadkaeh z g o d z i l i  s i ę  barda rychło na 
zaprowadzenie niemieckiego wykładu religii — 
Dopiero powodzenie polakirh agitatorów w Ro­
s j i  na polu strajku szkolnegu wywołało nu 
wiosnę b. r. myśl urządzenia strajku szkolnego 
takż* w Poznańskiem w e e l a e b  n a r o d o ­
w y c h  p o l s k i c h .  Mrśl ta nie znalazła z po­
czątku szerszego posłuchu, i dopiero ▼ lipcu 
b. r rozpoesęli polscy agitatorzy występować 
gwałtownie przeciw powyżej wspomnianym przt - 
pisom. Niebezpieczny charakter przybrał strajk 
szkolny, gdy a r c y b i s k u p  g n i e ź n i e ń s k i  
b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  na­
uk i  w s z k o ł a c h ,  k a z a ł  o d c z y t a ć  ze  
w s z y s t k i c h  a m b o n  l i s t  p a s t e r s k i ,  w 
którym ża ił się na niedostateczną Aankę reli­
gii w sskoiach indowych i wzywał dyeerzysn 
do uzupełniania jej przez aankę w domu i w 
kościele

Okoliczność, że lut pasterski nie zawierał 
wcale p r z e s t r o g i  p r z e d  n i e l e g a l n y m i  
k r o k a m i ,  dała prasie i agitatorom p o z ó r  
do b ł ę d n e g o  twieidzenia, jakoby nacztlna 
wiedza kościelna p o c h w a l a ł a  t e n  z a r ó w ­
no l i e p a d a g o g i e z n y  j ą k n i e  k o ś c i e l ­
ny  s t r a j k  s z k o l n y .  Rychło też w miejseo 
wościach, w których dzieci jot przed wstąpie­
niem do szkoły posiadają z u p e ł n ą ( ? )  znajo­
mość języki niemieckiego, przyszło do strajkn 
szkolnego, a w prasie polskiej krajowej i za­
granicznej pisedstawiono sprawę f a ł s z y w i e ,  
jakoby nauczanie religii w języku polskim zo­
stało aiuuięte bez tadnyeh wyjątków. Ponadto 
rozpowszechniano fałszywe twierdzenia, jakoby 
nankę religii w języku wprawdaie zrozumiałym

dla dzieci, a i e u i a  u ż y w a n y m  p r z e ■ ro­
d z i c ó w  s p r z e c i w i a ł a  s i ę  p r z e p i s o m  
k o ś c i o ł a  k a t o l i e k i e g o .  Właśnie polscy 
kiieża przy sposobności k o ś c i e l n e j  nauki 
rel*gii traktują dsieci z poitkiami nazwiskami, 
pochodzące z larodowo m i ę s z a b y e h  mał­
żeństw, a nawet ezęść dzieci z n i e m i e c k i c h  
rodzia jakc d z i e c i  p o l s k i e  i z m n s s a j ą  
j e  do p o b i e r a n i a  t e j  a a u k i  w j ę z y k u  
po l s k i m.

Zarząd sskolay zaenował w ber tego ubole­
wania godaago ruehn s p o k ó j  i ror wagą.  
Agitatorowie aie dopięli rwego celu, aby spo­
wodować n a u c z y c i e l i  do m a l t r e t o w a ­
n i a  d z i e c i .  Nie zrobi się z dzieci męczenni­
ków za winę innych. Natomiast kari ość sakolaa 
będzie utrzymana.

„Nordd. Allg 2tg“ wylicza dalej r ar aą -  
d z e n i s ,  jakie rząd samiarza wydać wobec 
strajku szkolnego, między ianemi ma być zarzą­
dzone ś c i g a n  e k a r n e  w i n n y c h  p o d b u ­
r z a n i a  w p r a s i e  orzeciw porsądkowi szkol­
nemu , ś c i g a n i a  za o b r a z ę  i r z u c a n i e  
o s z c z e r s t w  na n a u c z y c i e l i ,  iraz w y­
d a l a n i e  s a a e z y e i e l i  n i e u l e g ł y e h .  Za- 
rsad srkolny spodziewa sie za pomocą cyek 
środków zwolna sprowaisać uspokojenia w s bu* 
r z o ■ j i a n ad  m i a r ę  u m y s ł ó w ,  a po spo­
kojnej rozwadze z czasem akza przewddey ru­
chu, szuiególnin jednakże p u l s e y  k s i ę ż a ,  
którzy dotąd tajnie lub otwarcie popierają strajk, 
muszą przyjść do przekonania że w pierwsaej 
linii k o ś c i ó ł  p o n o s i  s t r - t ę ,  jeżeli wiele 
dzieci pozbtwioujeh jest jego wpływu za po­
ś r e d n i c t w e m  u k u ł y ,

Tyle organ kanclerski. Jaat to półursędowy 
komentarz do znanej jnż odpowiedzi pruskiego 
ministra oświaty na depeaaę dwóch posłów pol­
skich, lece komentarz pełen n o w y e h  f a ł ­
s z ów.

Prcedewscystkiem stwierdzić wypada, ża strajk 
szkolny w ranorze pruskim nie m ta ł wywołany 
satueznie przez poiitycsnyeh agitatorów, l e a r  
p o w s t a ł  z u p e ł n i e  n n g l e ,  w y ł ą c z n i e  
z i n i c j a t y w y  d a i e e i  Pm«9 kilku miesią- 

ami fla ict pawntj sokoły znpałaio nagle z wła­
snego popedi, jak o tam donosiliśmy, oddały 
a emieckie podręeaniki > zaprzeatał] odpewiadać 
ca aiemieckie pytania' z religii. P r a i a  polska 
dowiedziała się o tem już Jako o iakt.>e doko­
nanym. Za przykładem tyeb dzieci poszły inne. 
I rzece to zupełu>* n a t u r a l n a .  Serca rodzi­
ców i dzieci za ladta ju>- były przepełnione go­
ryczą i rozpaczą z powodu >rats5eej dziaulao- 
śe< g*ra'ani'’, ,( f_sej szkó1 pruskie!* Zanadto bo­
leśnie odczuwały wyszydr*nie y n<eh i depta­
n e  wsryetkiego, co dla nich święta i drogie, 
i małej więc tylko iskry poiraba było, aby 
płomień rozgoryczenia wybiciu gwałtownie aa 
zewnątrz. Ża zaś prasa i duchowieństwo pol­
skie w ó w c z a s  stanęły po stronie walczącjrck 
o swoje przyrodzone prawe rodaicow i dzieci, 
było to jedynie ich o b o w i ą z k i e m .

Nieprawdą jest dalej, jakoby Indność pouka 
rryeh>o® zgonsiła się była na niemiecki wy- 
kiaś n a w e t  w n a u c e  r a l i g i i .  Od dłngieh 
lat bowiem rodzice tys ąeami protestów i pety- 
yj awrarali się przeciwko temi eerrądieiit, 

a czynili to curocznie także posłowie polscy w 
Sejmie praskim. Nawet władza duchowna żą 
dała bezustannie przywrócenia polskiej aauki 
religii i dopiero gdy m i  odraueił wsaelkia jej 
starania, arcybiskup ka. Stablewski wydał a a -  
ny swój okólnik.

Odkładając aałsze uwagi nassi o tym no­
wym dokumencie perfidyi pruskiej do następne­
go nnmero, dziś stwierdzamy tylko te dw a  
f a ł s z i  i wrrasamy radsieję, że opinia publi- 
csna nie poswoli się w błąd wprowadzić. Ró- 
wtoeseśnie atoli żal serce seiaka na myśl cięż­
kich cierpień, jacie czekają znów zabór prusai. 
Bo mimo prwciwuyeh zapewnień organu ka.

mmmm

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć

Napisał
M  i  m  a  p .
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— SąaiednlA dobrodsieju — mraeza w prze 
rwacb dc pana Stefana — jeżeli do tego, co 
daj Boże. przyjdzie, to ja na sąsiada daję głos. 
Na nikogo więcej, tylko na sąsiada!

Pan Stefan czuł się w obowiązku odpłaeić 
tię  sąsiadowi pięknem sa nadobne.

— A ja tam. eheesa aąaiad, ety u e , ręczę 
■łowem, agitację po powiecie dla was popro­
wadzę i

Bryeua traęsła, Saymek na koźle araemał, a 
■slachaiee komplementowali się naweajem, ani 
myśląc o tem, że wszystkie ich nadzieje, zbu­
dowane jako domek s kart, zniweczy pierwszy 
tapesy powiew świeżego wiatru.

Pan Tomasz rozlazł aię n siebie o zschodain 
*łońca, pożegnał aąsiads, l s  którego caekały 

ładyżeckia konie i zaraz udał się kn zgro­
madzonym na werandzie koło oarników domo- 
Wniaom, daieeiom i żonie.

Radość biła mu z oczów, nie pofrzebował im 
mówić, iż powraea z pomyślnym rezultatem, 
j^gaali wszyscy Szczegóły jednak ciekawiły 
tardao; mnciał orzeto opowiadać o neh i ope- 
w*adał dłago do późnego wieczora.

Nowy aun?_. Bab’ Była to nowiaa najnow 
**», wieść a Mtataiej chwili należące -esreze

do dziedzray przeczuć i przepowiedni. Pozosta­
wił jo aa ostatek, jako nbjefektornisjssy fa­
jerwerk w tea świąteeznem epow»i«aain o 
trynmfaeh i zwycięstwach.

I fajerwerk oświecił tiary ezerskoski dwo­
rek tekiem róroweoświatłea, że eterami zdało 
zię, iż z taerokieh barek spadło mu parę krzy­
żyków, a w piersi kcłaer tię zzae.r s młodsze 
i rzedwiejsee eerce.

Odchodząc do sypialni podał aa „dobranoc® 
rękę Gorcayekismi,

— No, cóż. panie uczony? Nie chodziliśmy 
do lasu, a zrobiliśmy swoje, co?., ho, hel...

Studeut bąknął pod nosem wymijająco
— DoDrieby to było.
Ale stary wesoło mrugał oezam*.
— Było, nie było, tylko j iz  jest, jest, miody 

panie! Legalną droga jest, na podstawia pra­
wa!.. Tbk, tak, he, hel...

KasTpiał jakiemś przyjemaem marzeniem, po­
mimo gromadzące się and jego jłcwa troski i 
kiopoty, apoaojnie, pełen nadziei w lepsza, tło- 
neeaniejue jitro.

Dobrze po północy zbudziło go zajadłe ajaaa- 
uh peów

Pod wrażeniem niedawzej kradaii^y wstał, 
wciągnął aa siebie najniesbęaaiejzze ubranie i 
miał jnż wyjść z sypialni, sięgając po rewol­
wer do stolika, gdy w draw> upnkana gwałto­
wnie.

B?ła to Kaśka zaspana w narzuconych nie­
dbale kieckach.

— Prose dziedzica, a to jakieś m n j  przyje­
chały i prosom, eoby jem otwrayś e i  podja-
zda.

— Os za puny, jaki* pany?..

— Aknratnie nie widziałam, gadajom, se z
miasta.

Nie wiadomo, dlaeesgo Czerskiemu zdało Się 
iż to musi być koniseznie Krokierzycki ■ wa­
żną jakąś sprawą. Zapalił świecę i ile  tratą". 
esMt, aatychmiast po mdi kn preedsionKoni, 
skąd dochodtil g* coraz t* eaergieBuejzzy 
■tak.

— Kto ram9!
— Proszę otworzyć.
— Ale kto tam?!
— Ze Stradomie, od gabematora.
Pocsąl otwierać pospiesznie, choć ręse mu 

się +raęsir. Zdjął sztabę selainą, odsunął aasu- 
wy, przekręcił klnez w zamku, p rciągaął ku so­
bie eiężkie drzwi.

— Proszę1
Z głębi nocnej ziemni, która spojrzała na 

niego nłowimsezo. wysunął się ofięer w szynelu 
ze srabraemi epoletami, z brzękiem ostro,' prze­
stąpił próg 1 sdiął granatową aeapkę o eaer- 
wonych wypustkach.

— Pan ptrwoH, że zrobimy n pasa rewizję?
Z yosia ple-iów ofiatra wyirzały głowy kilku

drabów.
Panu Tomasauwi słabo się źrebiło; mało świe­

ca mu z rąk nie wypadła. Spodziewałby aię ra­
czej ścuWsi, aiźli tej wizrty, ale zrozumiał 
wszystko.

Żandarmi!.
I I

Była to jakaś fantsstysenie ctrasŁis noc i 
Jej ciężkie wstrząsające wrażenie za dbuIo do 
młodocianej duzay Wsadzi głęboko na wieesno 
ezasy.

Wazyztkieh zaskeezgta le zuituieska ua sały

dom padło niemo przerażenie. Czerski, blady 
jak ebnata, poruszał zię automatycznie, paui 
Aana x ueroko otwartem5 oew mi tuliła ao sie­
bie drżącego na catem ciele Czesia, Gorcsyeki, 
ber komieiryka i mankietów, ze zwichrzona 
csunryuą, podtrzymywał pod brodą rozpinającą 
mi się ustawicznie kurtkę, Francuzka zam­
knęła się w swoim pokoiku na klnca i wykrzy­
kując „Aeb, mon Dieu, mon Dieu!a... pakowała 
■woje łaUłasaki służba, sypiająca w mieszka­
niu, którego wszystkie drzwi pa zewnątrz ob­
stawiono pachołkami w mundurach, nrzyglądała 
się tej scenie, porostwierawszy gęby, a w sercu 
dziewczęcia wrzał cały huragan ucrać, splata­
jących aię na jeden wielki okrzyk buntu prze­
ciwko tamu barbarzyńskiemu aktów* przemocy 
w imię bezprawia.

Dookoła dworki pasowały ciemności i eissa. 
Psów, które wyły, i napędzono -■ducznie, ruch, 
który zbudził zię był koło stajn1 i stodół, też 
neicbł wkrótee; zdawało się, że cały świat za- 
pomaiał o tych tntaj kilku istotach ludzkich, 
więzionych tajemniczą mocą rozkazu bez słów 
z niewiadomego oskarżen-a za n*eznaną winę.

I tylko ta wydłażone cienie po ścianach i su­
fitach pokoi ta migotliwe blaski świec, przeno­
szonych z miejsca ns miejsee, płonących, jak 
gromnice, i te snebe, żelazne i grzeczne:

— Pan pozwoli, te zajrzymy do biurka?..
— Pan Dozwoli, że zajrzymy ao siaty?..
Szukali czegoś wytrwale i wsaędsie, prze-

n.ąs«»ią *. każdy kąeik, przersacająe każdy azpar- 
gałek, opukując ściany, odsnwająe sprzęty, ma­
cając meble, bo wszystko wzbudsało ich podej­
rzenie, wszystko wydało im się jakby srobione, 
aby ich jwieśó i w błąd wprowadzić.

Przeahadziii z pokoji do pokoju systematy­

cznie i aie spuszczali z oka domowników, któ- 
n r  obawiali się poruszać swobodnie, perozu- 
miewać nawet snojrżeniami

Oficer 'rrzebał w papieraeh (izerskiego, ed- 
cnj^ując każdy światek uważnie z zastanowię- 
piem; dostał do rąk korespondencję prywatną, 
listy pani Anny do czasu zamążpójścia, jakieś 
inne familijne papiery, których treść stanowiła 
tajemnicę kilku zaledwie osób i nie darował 
ani jednego wiersza; wszystko musiało pnejść 
przes jego kontrolę i uzyskać aprobatę swego 
daissegc istnienia. Jego pomocnicy znosili mu 
porzucone w pokoju książki, nutjr, rysunki ma­
py, ilustracje, albumy z fotografiami a w po­
szukiwaniach otwierali piece, zdejmowali z po­
dłogi dywany, t  sama podłogę ogladali kryty­
cznie.

Musiało ich to męezyć, bo miesskanie było 
obsserne, nie zdradzali jednak najmniejszego 
znużenia.

Na ścianie gabinetu myśliwskiego wia»ała re­
produkcja „Oldzjnki" Wojciecha Kossaka. Ofi­
cer dojrzał ją z oddala i podsiedł do nijj ura­
dowany

— A to co jest ? — zapytał z uśmiechem
— To kopia z obrazu — odrzekł mu pan To- 

mazs krótko
— Aha, kopia z obrazu. Panu pewno wiado­

mo z jakiogo ibrazu?
— O wazem wiadomo; z olejnego.
Oficer znowu* aię uśmiechnął
— Nuże być, że t  olejnego, ale ja eię nie 

o to chciałem pana spytać, Ja chciałem panu 
tylko przypomnieć, że ten eorse jest zabronio- 
■y i że pan ile  robi, trzj mając go w domu,

fC. A a.)
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Bnelowa —  m ę c z e n n i k ó w  b ę d z i e  t a m  
l e g i o n  c a ł y .

W tym samym numerze oświadcza „Nordd. 
ollgjm  Z 3itung" ze nieprawdziwą jest wiado­
mość, jakoby m inister oświaty Scndt miał w 
najbliższych dn ach udać się do Poznania. Z a­
miar ta l ie  i  poarózy w c a l e  n i e  i s t n i a ł !

Sprawozdanie komisyi reform y 
wyborczej.

W ie d e ń ,  1 listopada. 
Sprawozdanie referenta komisyi wyborczej, 

d ra  L O c k e r a ,  tworzy okazały tom o 4 odrę­
bnych częściach. Pierwsza część zawiera wła­
ściwy referat wraz z uchwalonemi przez k orni- 
syę ustawami i rezoloryami, druga podaje s t a ­
t y s t y k ę  n a r o d o w o ś c i o w y  w poszczegól­
nych krajach i okręgach, w trzeciej znajdujemy 
wszystkie zgłoszone v o t a  m n i e j s z o ś c i ,  
ezw ana zaś p >siada niejako wartość nistorycz 
ną bo obejmnje na 743 stronnicach bardzo do­
kładny p r o t o k ó ł  z 7-miesięcznych ubrsd ko­
misyi i w szjstk ie  wyglo&zono podczas tej dys- 
skusyi mowy 

tfimo krótkości czaan, pozostawionego refe­
rentowi, sprawozdanie jego podaje dokładny 
obraz obrad Komisyi i ponadto zawiera ciekawy 
ustęp historyczny, wyjaśniający przyczyny, dla 
których sfery miarodajne w Anstryi tak  jt&no 
wczo przychylne zajęły stanowisko w sprawie 
powszechnego praw a głosowania. Co w swoim 
czasie bar. Gautsch w pełnej Izbie tylko n ie­
wyraźnie dał do poznania, a m inister Piętak 
w Kole polakiem jako prawie decydujący mo 
ty w podał, ta  dz'ś już z cały otwartością przy­
tacza referent komisyi Izby Pos. dr LOcker, 
opowiadając historyę prawa wyborczego w An 
stryi, pisze: „Rzeczywistej reprezentacyi ty c i 
interesów, dla których k l a s y  w y b o r c z e  zo 
stały otworzone, nie znajdujemy w obradach par 
lam entarnych la t ostatnich ani ślada. Mimo to sy­
stem ten dałby się może był jeszcze jak iś czas u 
trzymać, gdyby p e w n e  z a j ś c i a  p o z a  g r a n i ­
c a m i  p a ń s t w a  n i e b y ł y  t a k ż e  n n a s  
s i l n i e  w p ł y n ę ł y  n a  ś w i a d o m o ś ć  p u ­
b l i c z n y ,  p r z y s p i e s z a j ą c  r o z w ó j ,  k tó ­
r y  p r ę d z e j  I n b  p ó ź n i e j  p r z y j ś ć  m u ­
s i a ł .  W a l k i  k u n s t y t n c y j n e  w p a ń  
s t w i e  r o s y j s k i e m  b y ł y  w e z w a n i e m  
t a k ż e  d l a  n a s z y c h  k ó ł  k i e r u j ą c y c h ,  
a j /  n i e  z w l e k a ł y  z r o z s z e r z e n i e m  
i n s t y t u c y j  k o n s t y t u c y j n y c h ,  a okuli- 
cznosć że w drogiej części monarchii powsze­
chne prawo głosowań.a postawioaem zostało na 
porządku dziennym, nadawała te; kwestyi także 
w A nstryi n a j w y ż s z y  a k t u a l n o ś ć . *
. Sprawozdawca następnie wskazuje na to, że 
tasze  Izba te  okoliczności uznała, skoro sama 
sprawę reformy wyborczej p o r u s z y ł a  i przy 
głosowaniu w dnia 6 listopada 1906 rokn doty 
czyce wnłosk nagłe otrzymały znaczny więk 
szość, chociaż nie taką, jaka do uchwalenia na 
głości była konieczny. Rząd jednakże wysnnł 
z tych wszystkich zajsc i z rezultatu głosowe 
ma odpowiednie konsekw encje i przedłożył n 
stawę z projektem zaprowadzenie 4-przymiotni 
kowego prawa głosowania. Wszyscy pamiętamy 
jeizcze Konsternację, jaką ten projekt w obo 
zie konserwatywnym wszystkicn narodowości 
wywołał, i wiemy, jak zawzięty była opozycja 
z tej strony, Ale n y ś l zdrowe i sprawiedliwa 
i dueh c iasu  pokonały wszystkie trudności i 
właśnie w r o c z n i c ę  owego głosowania nad 
wnioskami nagłemi, dla których nie uzyskano 
wówczas więiiszości dwóch trzecich, rozpoczyna 
Izba dm g 'e czytanie reformy wyborczej, prze­
ciw której dziś już tylko kilka mniejszych grap 
parlam entarnych podnosi nieśmiały cpozycyę 
Dnia 5 listopada 1906 rokn prbzes Keta, poseł 
Aoranamowicz, ośw idczy jię  za nagłością pod­
czas gdy dnia 6 listopada 1906 r. prezes Koła 
hr. Dziednszycki, namiętną wygłosi! mowę prze­
ciw nagłości dotyczących wniosków. Dożo się 
zmieniło w tym rokn. Dach czasu zwyciężył!

W racając do sprawuzdania posła L o e c k e  
r a ,  przytoczymy i  niego jeszcze kilka cieka­
wych dat Btatystycznycn Przyszta Izba liczyć 
będzie 616 posłćw. z których przypada na: 

G a l i c y ę  (dityrhcz&s 78) 106 
Czechy 130
Dolny A nstryę 64
Morawy 49
8tvryę 30
Tyrol i Praedarnla iię  29
Górną Anstryę 22
Ś.ąsk 15
Bnkowinę 14
K rainę ] 2
Saicbarg 7
Istryę 6
Gorycyę i GradTskę 6
D alm ację 11
Karyntyę ] O
T ryest 5

Podług narodowości skład pailam entn bęazie 
następujący

N i e m c ó w  233
P o l a k ó w  82

a mianowicie 78 z Galicyi 
i, jak  referent twierdzi, 4 
ze Śląska.

R u s i n ó w  38
a mianowicie 28 z Galicyi 
i 5 z Bukowiny.

C z e c h ó w  108
8 1 o w i e ń c|ó w 24
Włochów 19
C h o r w a t ó w  13
Rumnnów 6
(Razem będzie S ł o w i a a  260).

Najkorzystniej przedstawia się rozdział man­
datów dla W ł o c h ó w ,  do przeciętnie jnż na 
38 000 mieszkańców przypada jeden mandat, 
n Niemców na 40 000 mieszkańców, n  Rumu­
nów na 46.U00. d Słowieńców na 60,000, n P  o- 
l s k ó w  n a  62.000, u Chorwatów na 54 700, 
n Czechow na 65 000, wreszcie n Rusinów na 
102 000 mieszkańców.

Ze sprawozdaniu ; oferenta dowiadujemy się 
też, jakim jest ostateczny podział okręgów wy­
borczych w K r a k o w i e  i L w o w i e  po osta- 
tniem podwyższenia ilosei mandatów dla oba 
stolic.

K r a k ó w ,  który wybierać będzie, jak  wia­
domo, 5 posłów, podzielony jes t na pięć okrę­
gów :

1) Śródmieście i I I  dzioinica (W awel); 2) 
II I  i V II dzielnica (Nowy Świat i dtradom), a 
z IV dzielnicy (P iasek) ta  część, która grani- 
czy z III dzielnicy aż do ni. K a r m e l i c k i e j ;

3) Re?zta IV dzielnicy i duieinica V (Klepacz);
4) VI dzielnica (W esoła); 6) V III dzielnica 
(Kazimierz).

Vota mniejiszesei — jest ich 60 — mało maja 
widoków uzyskania uchwalenia ich w IzDie.

Zjazd nauczycielski w Krakowie.
Przez dzitń  wczoraj ssy obradowało w Kra- 

kuwie I  K r a j o w e  z g r o m a d z e n i e  d e l e ­
g a t ó w  Z w i ą z k u  n a u c z y c i e l s t w a  I n ­
d o w e g o  w G » l i c y i .

Po odprawiórem na intencyę zjazdu nabo­
żeństwie w kościele św. Anny, nczestnicy zjazdn 
w liczbie około 200 delegatów ze wszystkich 
stron kraju, zarówno z zachodniej jak  i wscno- 
dniej Galicyi, zebrali się o godzinie 9 rano 
w sali Rady m iasta, gdzie przystąpiono do o lra a  
nad poszczególnemu punktami programu zjazdn. 
Obrady zagał, wyo»any przewodniczącym, pre­
zes krakowskiego Stow arzyszenia nauczycieli 
r. m. Stanisław  N o w a k ,  który w przemówie­
niu swojem skreslił zaaam e nowej organizacji 
nauczycielstwa, który  ma być krajowy Z w yżek. 
W poprzedniej akcyi W ydział Związku poczy­
nił przygotowania ao budowy w łasrego gma­
ch n, wygotował statu t, założył w łasny organ 
Głos nauczycielski* i wszelkiean sposobami 

zajął się głównie rozbudzeniem uśpionego, ste- 
roryzowanego i rozb'tego nauczycielstwa, za­
wiązując liczne Ogniska. Rozbudzone nauczy­
cielstwo przyszło do przekunania, ie  dotych­
czasowe w szystkie drogi zawodziły, gdyż tam, 
u steru, gazie sza ia ją  chlebem i gdzie się roz­
strzygają w aine sprawy- niema s«rca dla potrzeb 
nauczycielstwa, że tylko więc silna organizacja 
meże podnieść stan  nauczycielski z poniżenia. 
Mówca zakończył podz.ękowaniem reprezenta­
c j i  m iasta za udzielenie sali na obrady oraz 
wspomnieniem pośm ertnym dla zmarłych kole­
gów oraz dla 8. p. posła R ortera którego to 
przemówienia zebrani wysłuchali, na znak ża­
łoby, w postawie stojącej.

Po ukonstytuowaniu się prezydynm Zjazdu 
(przewodniczący St. Nowak, sekretarze: Ju l. 
Smulikowski (Lwów), Józef Ciembroniewicz 
(Krolówka), Stanisław G arlicki (Przemyśl) u- 
chwalono regulamin obrać z postanowieni* m 
że p’zy dyskusyi szczegółowej wolno mówcy 
mówić najdłużej 5 minut.

Przed przystąpieniem do porządkn azienntrgu 
zabr&ł głos jeden z delegatów lwowskich p. 
Józef B a ł  a b a n ,  który po szerokiem umoty­
wowaniu postawił dwie rezołneye; jedinj w y­
rażającą kolegom w zaborze rosyjskim w chwili 
tworzenia polskich szkół serdeczne pozdrowie­
nie i życzenia spełnienia ich dążeń; drngy wy­
rażenia dziatwie polskiej walczącej, w zaborze 
pruskim bohatersko z germ anizacją, p o d z i -  
w u i nadziei że w walce tej toczonej przez 
naród polski przez 10 wieków, sprawa nasza 
zwycięży.

Obie rezolucje wśród niemilknących okla 
sków, uchwalono.

Imieniem ruskich nauczycieli, p. W l a s i j c z u k  
z Jaw orowa złożył niejako deklaracyę, że nau­
czyciele ruskiej narodowości pragną iść z pol­
skimi do wspólnych celów, ale j a k o  r ó w n i  
z r ó w n e m i ,  że wszędzie szczerze poprą polską 
narodową sprawę, bez uszczerbku jednak ruskich 
słusznych praw  i interesów 

Następnie p K i e r o ń s k i  z Krakowra złożył 
sprawozdanie Komitetu organizacyjnego z do­
tychczasowej czynności i stann kasy. Stan ten 
przedstawia się w dochodach w kwocie 1175 K.. 
w rozchodach 718 K., pozostałość w kasie wy­
nosi 456 K.

Sprawozdan.e to, na wniosek p. Boruckiego 
z Myśleń c przyjęto i zatwierdzono bez dyskusyi.

Obszerny referat o przyszłym kierunku dą­
żności nauczycielstwa ludowego w Galicyi w spra­
wach zawodowych i obywatelskich na podstawie 
opinii Kół powiatowych i ognisk miejscowych, 
tudzież wybór specyalnej komisyi do tej sprawy 
wygłosił dyr. P a r c z y ń s k i  z Krakowa.

R eferent dążności stann nauczycielek.ego na 
dobę obecną streszcza w aforyzmie na wzór 
rzymokiego „panem et circensens* i „panem et 
justitiam ". Mówca zgadza s*ę na to. że szkoła 
nie powinna być terenem  polityki, ale nauczy­
ciele nie powinni być wykluczeni z pełnienia 
pruw obywatelskich, również baczyć nałoży, by 
nie radzono o nauczycielach bez ich udziału. 
W celu zyskania staw  snych przez nauczyciel­
stwo postulatów, referen t proponuje cały sze­
reg  wniosków do tego zmierzających, a  postu­
latam i najważn ejszemi nauczycielstwa są : pła­
ca 3 ra n g , charakter urzędników krajowych, 
zniesienie ta jnej kw alifikacji, nie obsadzanie 
posad nauczycielami nienkwal.fikowanymi, to’e- 
raneya wyznaniowa i narodowa w szkole, re ­
forma wyborcza (4 przymiotnikowe prawo wy­
borcze) także do Sejmu, gdz.e nauczycielstwo 
powinno mieć swego reprezentanta. Referent 
kończy wnioskiem o wybranie komisyi, któraby 
się zajęła specjaln ie tą  spraw ą, ewentualnie 
zadecydowała o sposobach, zapomocą których 
meżnaby postulaty nauczycielskie urzeczywist­
nić.

R eferat o stosunku narodowości ruskiej do 
krajowego Związkn nauczycielstwa ludowego, 
wygłosił delegat z Jaworowa p. W ł a s i j c z u k .  
który najpierw po ruska, następnie po polsku, 
ta  powiedział, że ruscy nauczyciele p iagną iść 
razem z polskimi, gdyż świadomi są, że tylko 
organizacja z całego krajn może wywrzeć 
wpływ i że tylko zgodnem działaniem można 
zdobyć poważanie. I  jakto  zaznaczył już w pier- 
wotoem swojem przemówieniu, iż Rusini pra­
gną iść z Polakami jak  równi z równymi, mów­
ca stawia postulały nauczycieli ruskich, którzy 
chcą w orgm izacyj na  sazdem  polu być r ó ­
w n o u p r a w n i e n i ,  tak  w zarządzie głównym, 
kołach, ogni&k&ch, jak  w lokowaniu wkładek, 
które ao połowy powinny być umieszczane 
w ruskich insty tucjach  finansowych. Takie 
samo równouprawnienie powinoi Rusini zdobyć 
na polu potrzeb oświatowych i politycznych, 
a więc odpowiednią liczDę szkół ruskich n.ż- 
szych i wyższych, uniwersytet we Lwowie, a 
w sprawach politycznych równouprawnienie 
w mandatach. Nad referatem  tym. który bądź 
co bądź wkroczył w dziedzinę polityki, wywią­
zała s.ę długa i ożywiona dyskusja, w której 
za tierało  głos kilkunastu mówców, Ostatecznie 
przyjęto wniosek p. K o s t e l e c k i e g a  z T a r­
nowa, by wybrać komisyę z 10 nauczycieli pol- 
Rkieh i 10 ruskich, której uchwałom w sprawie 
postulatów podniesionych przez p. ‘W ł a s i j - 1

c z a k a  podda s*ę całe nauczycielstwo. 
Przewodniczący p. St. N o w a k  oznajmia, ż o n a  
B ali znajdują się dwaj posłowie do Sajmu 
pp.: D r L e o  i S t a  p i ń s k i ,  k tó rych fw ita  i 
którym uuzieh głosu.

Prezydent Dr L e o  zaznacza, że jako poseł 
na Sejm wraz z swemi kolegami kranówssim i 
zajmował »ię sprawą oświaty i losem nauczy 
cielstwa. Niestety malerynine względy nie po­
zwoliły Sejmowi (głosy: i zła wola stańczykowi) 
uctym ć zadość wszystkim potrzebom nauczy­
cielstwa. Na razie w Sejmie posłowie oś.ągnęli 
to, że wyznaczono dla nauczycieli zapomogi 
(głosy: jałmużna!) i polecono opracować Radzie 
szkolnej projekt regnlaeyi płac, co będzio na 
najbliższej sesyi sejmowej przeprowadzunem. 
Zapewniając o gurącei swej chęci i pracy aby 
piekącą tę  sprawę jaką iest upośledzanie nau­
czycielstwa załetwić pomyślnie, mówca w !ta, 
jako gospodarz tej 3ali, zgromadzonych życząc 
pomyślnych wyników z ich obrad.

Poseł S t a p i ń s k  i powitany burzą oklasków 
zaznacza, że jako poseł włościański je s t prze­
konany, że tylko światły i dobrze uposażony 
stan nauczycielski może wpłynąć na podniesie­
nie stanu włościańskiego. Niestety, niecbce te ­
go zrozumieć Sejm krajowy, guzie wota je  się 
nieraz bardzo wysokie samy na cole mało po­
trzebne, a na nauczycielstwo całego kra ju  uży­
czono zaledwie coś w rodzaju „fnndnszu prze­
kupnego* (głosy. hauoa iin!) w kwocie paru s t t  
tysięcy koron. Pieniądze na oświ itę, na lepsze 
uposażenie nauczycielstwa znaleść się powmny, 
należy tylko energicznie domagać kię swoich 
slasznych praw, których spełnienia zebranym 
mówca z csł-go serca życzy i zawsze sam 
w tym celn współdziałać będzie. (Oklaski).

Po przystąpienia do wyborów naczelnego 
Zarządu, odroczono obrady do popołudnia na go­
dzinę 4.

Na popołndmowem posiedzenia przystąpiono 
do dalszych obrad, przyczem przewodniczący 
r>rzadstawił zgromadzonym i powitał przyby­
ły! li posłów’ na Sejm pp.: dra Jaworskiego 
i J .  Federow.cza. oraz posłów do parlamentu 
pp.: dra Ignacego P e t e l e n z a  i dra Adama 
D o b o s z y ń s k i e g o .  Przy pizedslawi&nm obu 
tych posłów zgromadzeni powitali ieb niemil- 
knącemi oklaskami.

Sprawę regn'acyi płac nauczycielskich refe­
rował p. P ałka z B o c h n i ,  który szeroko omó­
wiwszy upośledzenie dotychczasowe na polu 
płac nauczycielstwa, zażądał, aby nauczycielom 
przyznano płace najniższych trzech rang  urzę­
dników państwowych a to rangi X I, X i IX, 
z odDOwiedniemi emeryturami, oraz z zastrze­
żeniem podwyższenia tych płac, o ile podnie­
siono by płace urzędników innych kategoryi.

W szystkie w tej sprawie wnioski referenta, 
zgromadzeni jednomyślnie przyjęli.

Następnie przewodniczący ogłosił wynik wy­
borów dokonanych na przedpołudniowych ob­
radach. W ybrani zostali:

P r e z e s e m  Z a r z ą d u :  N o w a k  Stanisław
N a c z e l n y  Z a r z ą d  z k r a j n :  Bałaban 

Józef (Lwów), B aśn i Michał (Myślenice), Bo­
rucki A leksander (Wadowice), Broszkiewicz 
Ant. (Nowy Sącz), Gnhwald Franciszek (Rze­
szów), Kaszycki J a n  (Grzegórzki), Kostelecki 
Karol (Tarnów), Pałka Stamsł. (Bochnia), J a  
chimowski Maryan (rnsin, Stanisławów), Kir 
czów Paweł (rn«in. Kurniki), Smulikowski Ju- 
likowski Ju lian  (Lwów). T ata ra  Jan  (W ieli­
czka), Weiss Bolesław (Ropczyce), W łasijczuk 
Onufry (Jaworów), Zajączkowski W acław 
(Zwierzyniec).

Z K r a k o w a :  Andruszkiewiczów.! Eugenia, 
Bieroński W incenty, LiitonthŁl Em., Mikulski 
Antoni, Parczyński Józef, Slęczkowska M*e 
czy sława, BzczueińsK F ranc  szek, Zaleski S te­
fan. W ybrano także 7 członków sądu honoro­
wego i 5 członków komi.yi rewizyjnej.

Po załatw ienia Sprawy zm any statutu, po 
referacie p. Zajączkowskiego ze Zwierzyńca, 
uchwalono w tej sprawia odnieść się do ognisk 
by nwagi swoje nad zmianą sta tu tu  przysłały 
specjalnej komisyi, k tóra  nu przyszłym zjeźizie 
dhbgatów  wystąpi z ostatecznemi wnioskami. 
R eferat n? tem at: Krzywdy i błędy wynikające 
z mylnej in te rp re tac ji lab złego wykonywan.a 
ustaw i rozporządzeń szkolnych, wygłosił dy­
rek to r r. m. Ju lian  M a c i o i o w s k i .  R eferent 
dowodzi, że Sejm rozmyślnie i świadomie wy 
łączył reprezentantów  szkolnictwa Indowego 
z Rady szkolnej krajow ej. J e s t  to uporczywe 
krótkowidztwo, a  duch kastowości pozbawia 
Radę szkolną krajow ą zawodowego znawcy 
szkolnictwa Indowego, reprezentanta 10 000 
nanczycieli ludowych, ż e  to szkodliwa polityka, 
świadczą uchwały rad gminnych K rakowa 
i Lwowa, żądające dopuszczenia naucz. Indo­
wych do Rady szkalnej, kt* ra  jeśli ma być 
następczynią wiekopomnej Komisyi edukacyj­
nej, musi mieć członków uiemianowanych, aie 
wybieranych zaufaniem kolegów. R eferent wy­
kazywał dalej braiir nstawy o radach szkol­
nych okręgowych, k tóra wprowadziła prawdzi­
wy chaos w położenie nauczycieli. Niesłaszną 
jest także ustawa o klasacn płacy nauczyciel­
skich podług ustroju gmin, co niema żadnego 
związku z pracą naaczyciela w tej lab owej 
gminie. Nauczyciel przenoszący się dla lepszej 
płacy z okręgu do okręgu, nie może pracować 
tak wydatnie, jauoy pracował będąc spokojny
0 swój byt. Przyznaw anie 5-letnich dodatków 
do pensyi jest powodem ciągłych nieporozu­
mień między nauczycielstwem, gdyż niektórzy 
inspektorowie dowolnie rozporządzają tym do­
datkiem pod pozorem dawania ich tylko za 
s k u t e c z n ą  pracę.

Referent pomija poszczególne uadużyria po- 
juelniane przez inspektorów, ale sądm, ze na 
odebraniu tych dodatków kraj nie zrobi mają 
tka, a umeszczęśliwia setki ludzi. Również z ca­
łym naciskam  mówca oświadcza »ię za zniesie­
niem tajnej kwalifikacyi; także należy zmienić 
ustawę o karach dyscyplinarnych, przy których 
jedynym sędzia jesl inspektor. Powinien dla 
spraw tanich być stworzonj trybunał dyscypli­
narny, do którego by także byli powoływani
1 nauczyciele. Ustawa o 40 latach siużby, o 
przejściu na emeryturę, o nauczycielkach-męża- 
tkacn i przymusie opłacania przez nich 10*/'» 
z pensyi do 60. roku życia i wiele innych prze­
pisów, są nietylko uciążliwe dla stanu nauczy­
cielskiego, ale w wielu wypadkach wprost bar­
barzyńskie.

Stosunki te sm utne zmienić się nie mogą, 
dopoki będzie obecna więnszość w Sejmie, aie 
L0.000 nauczycieli zorganizowanych potrafi wpły­
nąć na powstanie innego Sejmu. Wywody swo­
je , oklaskiwane bezustannie, jako przemawiają-
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© do duszy zebranych, kończy mówca wnio­
skiem o wystosowanie memoryałów do Sejmu 
i Rady szkolnej kiajowej, o zmian^ obowią 
żującej ustawy o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego, oraz o osunięcie nieprawidło­
wości w wykonaniu ustaw i rozporządzeń, któ­
re nauczycielom wyrządzają dotki.we krzywdy 
tak moraine jak m ateryalne.

Wnio&ki powyższe zostały jednomyślnie uchwa 
lone, a referentowi wyrażono za tak grunto­
wnie opracowany i piękny referat podziękowa­
nie przez powstanie, co zanotuwanem zostało 
w protokóle.

Poseł ar. Wł. L. J a w o r s t i  dziękuje za 
zaproszenie na zgromadzenie, korzysta też z te­
go i zabiera głos by zaznaczyć swoje zapatry­
wanie na spra wę postulatów nauczycieli. Mówcy 
chodzi o to, by cały 'iraj zrozumiał ważność 
sprawy nauczycielskiej, jako poseł oświadcza, 
że w Sejmie dbano o to, by żądaniu nauczy 
cieli zadośćuczynić. Co do siebie, mówca przy­
pomina, że w Sejmie, wraz z innemi posłami 
stawiał wniosek o podwyższenie płac nauczy­
cielskich sądzi też, że nie dla sentymentalizmu 
trzeba dbać i starać się o podniesienie stanu 
nauczycielskiego, ale dlatego, że związaną jest 
z tern sprawa wychowania narodu. Jest kwestyą 
rozumu politycznego, aby taka silna grupa jak
10.000 zorganizowanych nauczyciel* nie była 
niezadowolona. Należy jednak unikać rozgory 
cienia, gdyż tylko zaduwolone nauczycielstwo 
może skutecznie pracować dla dobra narodu.

Poseł d r P e t e l e n z  przywitany memilknącemi 
oklaskami, zaznacza, że zabiera glos nie dlategoi 
że zjazd nauczycielski zszedł się z wyborami do 
Sejmu, do którego kandyduje, ale dlatego, że 
zawszi * wszędzie zajmował się sprawami szkol­
nictwa i nauczycieli, a o losie nauczycielstwa za­
bierał głos nieraz w „Kole sejmowempol.", do któ­
rego jako poseł należy. Mówca prowadził w p a r­
lamencie i w Kole polskiem deputacyę nauczy­
cielstwa, które żądało od rządu sanacyi fin ar- 
sów, z którychby można lepiej opłacać nauczy­
cieli. Żądanie wasze panowie —  mówił dr P e  
t e 1 e n z — zrównania z płacami urzędników pań­
stwowych uważam za. s ł u s z n e  i s p e ł n i o n e  
o n o  b y ć  m u s i ,  gdyż sprawę polepszenia bytu 
nauczycieli uwalać należy z a  p i e r w s z o r z ę ­
d n ą  s p r a w ę  n a r o d o w ą .  (Oklaski i brawa).

Następnie po referacie dyr. Parczyńsk.ego, 
przyjęto „en bloc* cały szereg wniosków zgło­
szonych przez komisyę wybrana przed południem, 
a tyczących się użycia Bposobów. zapomocą któ- 
r  ch nauczycielstwo uzyskać może polepszenie 
swego bytu. Sprawę zwołania wiecu nauczyciel­
skiego referował p. B r o s z k i e w i c z  z Nowego 
Sącza, który uznając skuteczność masowego 
wiecu we Lwowie podczas onrad cejmu, sta­
wia wniosek zwołania takiego wiecu, który po ­
przedzony być winien wiecami agilacyjuemi po 
puwialach.

P. W ł a s i j c z u k  z Jaworowa imieniem Ru­
sinów zapowiada, że nauczyciele ruscy wezmą 
udział w  wiecu, ale pod warunkiem, że wiec 
ten nie będzie pod egidą p. Małachowskiego 
i Iwowskiegr Towarzystwa pedagogicznego, które 
już niejednokrotnie odstręczyło od siebie nau ­
czycieli Rusinów. Po ożywionej dyskusyi nad tą 
sprawą uchwalono jednomyślnie zwołanie o g ó l ­
n e g o  w i e c u  n a u c z y c i e l s k i e g o  do Lwo­
wa, podczas najbliższej sesyi sejmowej. Wniosek 
o urządzenie dem onstracji przed Sejmem me 
został przyjęty

Z  kolei najtąpil referat p. Bałabana. ocenia­
jący dotychczasowy kierunek „Głosu nauczyciel­
skiego*, wnioski w sprawie wydawnictw K ra­
jowego Związku, oraz sprawozdanie kouusyi 
wnioskowej i krajowej komisyi rewizyjnej, wy­
branej na przedpołudniowern posiedzeniu. Prze­
mówieniem przewodniczącegu S t  Nowaka, który 
dziękował zgromadzonym za tak liczne przyby 
cie i gorące zajęcie się obradami, o-az odśpie­
waniem pieśni nauczycielskiej układu p. Stefana 
Zaleskiego, zamknięte zostały obrady Iszego zgro­
madzenia delegatów nauczycielstwa w Krakowie.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K ra k ó w , 2 listopada.

Na peniedBeeln krakowskiej R h /  Miejskiej, któ­
ra odbyte >I| we śroiy, od'i>taio petyoyę kraj. 
Zeiwaku tary ety ornego o Bobwtaoyę, Instytucji 
„Kropla Mfcka* o pod wyżeranie aanitkn, Tow. opieki 
nad podrntkaail o aabwencyę. P. Janowi Wadae, 
nraędnlkowi magistratu, ■dsleionc nrlopn do 15 
(ipca pod warunkiem, że prasować będzio aa niego 
aaatępca. P reiydstl L e o  edesytat potem następują- 
ey Het: „Świetnej Radsie m. Krakowa składam ser- 
l icinc podmękon asie aa wrycie udniala w aeLSie- 
nin aasiag Elity Ori oikowej prsea oflarę stu ko­
ron na indt/tut pedagogiczny jej Imienia. Z głębo- 
klem poważanloM M a,ja K o n o p n i c k a .  Żarno 
=l»c, 23 paśiilernlka, 1906“.

Nhdtąpiły wybory delegati > Bady do kon lsyj 
wyboroayah, mających nraędowad podcsai wyboru 
pocU na Sejm. Delegowano nactępejących r. m.; do 
■ckcyl piorwsiej Dattcera 1 Boja Ga; de drugiej 
Tarskhgo 1 Jawornickiego; do trieelej Birabaams 
1 Bari ig ra. d o  c iw l  tej Epstelna I Starskiego; do 
plątał liasiołoweklego 1 Rafała Laaiaus; do ssóstej 
Udereklego I Sihwarta; do siódmej Kwiatkowskiego 
i Tomkowleii

Preaydeat L e e  odwiaJcsrł b o i  tpnle, co aastf- 
ptjs: Do-uło te  mojej wiadomości, ic  w pewnych 
koiaali panują obawy, ta k a r t y  l e g i t y m a c y j  
i e  d la  w y b o r u  c e j m o w e g o  mogłyby być do- 
ręecane w ręce n i e p o w o ł a n e ,  a mianowicie tym 
ocobom, które analacly clę w posiadaniu pełnomo- 
etnletw. B y ł o b y  t o  p r i e c i w a e  u s t a w i e  i 
w tan apoaób nigdy n nns nie postępowano. I pray 
tym wyborne będą t y l k o  ś c i ś l e  w y k o n y w a ­
ne p o s t a n o w i e n i a  n s t a w y .  (Br>wa).

R. m. M a c i o i o w s k i  interpeluje w sprawie 
"sn.iecr Citwa skoło noaelótsa św. Luiugo, skąd na 
prneehoiaU spadła rynna. Proi. L eo  prayneka 
raeoi cbadać, prnynsea samaosn, że kontrakt, na- 
w*rty ■ klaiitorem 00. Oomfa.knnów, naiuwn pe 
wRd wątpliwości, cn y  g m i n a  ma  p r a w o  bn 
d y n e k  p r a y  k o ś c i ó ł k a  r e s t a n r o w a d .  Bu­
dynek miał być aoarsoay. Guyby Uacuej postąpio­
no, esogioby to na pisysnłość o s ł a b i ć  s a n  f a ­
s i e  do g m i n y  Pooayalone nresitą noatnlj pe­
wno stndyn techolcnio w tej snrawle, o których 
prenydent w swoim enasie nawladomi Raną.

R. m. K o n o p i ń s k i  awrncn uwagę nn maosnc 
p o d r o ż e n i e  c e n  w ę g l a .  W ostatnich dnlaeh 
musiano już płioló w niektórych składach po 1 
kor. 20 b sa oetner. Mówca Interpeluje cny miej­
ski skład sdota być regulatorem oen węgla w nad- 
chudiącym kesonie 1 ciy jest tak naopatraony, aby 
jego aapasy wyetaresyty na swlęken«ae aapotrae-

bowani“ pnblicsucśoi? R. m. B e r l n g e r ,  jako 
priewodnlesący komisyi ęgi wej, wyjaśnia, że do­
tąd nie byłe inacsnogo lapotrnebowanfa; komlsya 
tarać się będsie podocać swemu nadania. R. w- 

B a n a r o w s k i  iwraca praytem uwagę aa fatalny 
eOOióD wyładowywania węgla w Krakowie. Pren. 
L e o  es władana, że reforma cnysscaeitia miasta 
(projekt prnedstawiony będnle Raame w listopadnie) 
zapobiegnie tym przykrościom

Po referacie sekr. mag. E p s t c i n a  ■ uh walone 
przyjąć ofertę p. Loewenaahls na dostarciunie gmi­
nie owsa 1 słomy, poesem przystąpiono fo pornądkn 
dnGunego.

Zckupne gruntów pofortyflkacyjnycb,
Pr^wodnittwo obejmnje wieepreiyuent C h y l i * -

1 k i a prea. L e o  wskanawssy w Imienin seksy! 
ekonomiesnej 1 skarbowej na drokowaay referat 
(treść jego zamieściliśmy w poprzednim numerze 
,N. Reformy") przedstawił przebieg rokowzA z ml- 
chteritwem wojny, skarbu i k lek w iprawle grun­
tów pcfortylikaoyjaych 1 projekt sakupna stu mor­
gów crsata. Nabycie togo obizarn zapewni gminie 
aa Huknij okres czaiu stanowczy wpływ na targ 
parcel grantowych w Krakowie. Ozo zzoezpieczy 
prawidłowy rozwój 1 regulzeyą oen gruntów w obrę­
bie m'a»ca i prr^eiwJziałać btdzie niezdrowej sps- 
kulasy!. Gmina dążyć wprawdzie mzzl do korzyztne- 
gc sprsedaniz tych cbiaarów, chcąc w niedługim 
ci n  « "amortyzować kbpltal dłuźay 1 uwolnić clę 
od płacenia procentów, mimo te jednak prisoa pnr- 
celowania i zabudowania rozwijać ebee stopniowa, 
w miarę ożywiającego clę popytn na parcele budo 
wlane, bas popierania lub ułatwiania zpeknlaeyl 
giantowej. Piijiz!«my za przykładem W.ednla, P'a* 
gi, Insbruka a s galicyjskich miast Rzeszowa 1 N. 
Sącaa, jeżeli przeprowadzimy sprawę, którą Już 
przesądziła opinia ogóia. Referent iicsegółowoprzód- 
itnwia następni* zarys projektn I omawia poszcze­
gólne grapy pzreel pofortyflkaijjayuh, w któryeh 
poziaianie przyjść ma miasto SscaegOlnie gruntz, 
położone m lfiaj Ptrkiem krakswzklw a bairycn-m 
trzecim, anzkoBicIe aię nadają do pareelaoyi I zta- 
uąć na nieb mogą d o m y  u r z ę d n i c z e  l a b  ro-  
bo t n i e  ze.  Chwili nz nabycie tych grnntów bar­
dzo jest atoiowna, bo tylko w ten aporób odwróci­
my alebezpieczaństwo oddania tak wielkich terwaów 
w ręce prywatne jakiejś spółki pcrcolaoyjnBj. Oba­
wy właccletell rralaośoi, aby wskutek zaknpua tych 
gruntów, nastąpił jakiś gwałtowny spadek wartości 
demów, są zgoła uieazasadnloue. Ulegną jedynie p i ­
wnemu jibaiżealu wygórowane v  wjcokim tonnli 
eony niektórych grnnto^, o ile żądani przez ich 
właiclslell arna przekracza stanaweao raeczywlstą 
Ich wartość. Korzyści z oałtgo projektn uędą wiel­
kie z w pierwszym rzędzie nastąpi poprawa stosun­
ków zdrowotnych w wiela dzielnicach miasta, w któ 
rych stojące wody w rowach i bagnach wytwarzają 
stan dla adrewla bardzo szkodliwy. Rsfermt koń­
czy swe wywody szeregiem waioszów (szczeróły 
były ogłoahone onagdaj w „N. Reformie"), które 
domagają się kredytn 2  1 0 0 . 0 0 0  koron nz tal n -  
kupna gruitów pofortyfikaeyjnyeh i wybraa'* stałej 
bomleyl aiożoaej n prezydium i 5 radców miejskich, 
wzjąeej zakupić, apornądkować, parcelować 1 sprza- 
iawać uabyte gruuta pofortytlkacyjue. (Żywo ckUski.)

R. m. Z e p k o w s k i  cśwlcdsia, te nie maże się 
aa w zgodzić, aby aałonkowie większości wykonali 
tylko gimnastykę szwedzką (Wezolość) I sadowa!- 
•ill się beskrytyczzem podniesieniem rąk ns znak, 
te się ns projekty prezydenta beswsgięinle gedaą. 
ttowea tak nenynić nie może, już ehećby jako praed- 
stawielel Towarzystwa w?aścli/e!l reclaodsl, których 
p. presydout nspoKoll lapews.oc • , ło sc«i:ą c:*aś 
iprkojale, albowiem zakupne gruztów polar ym a-  
cyjayoh 1 ich parcelacja we*’# ale tagrażają ich 
dobytsowl. Mimo tbj łaskawie przez prezydenta aactny- 
cniętej dawki morfiny mtwca n'e będzie dobrze ipsł 
(lYetołoić), bo wio, żo parcelacja gruntów pcfortyfikm- 
ij jnych będzie griiną lla włafclciell raalnuści, którym 
o! isłusznie czyniono tu w Radzie zzrzuty co do dr. 
żyzny mieszkań. Projekt p L?a preyobozzi w chwili 
sleztoiownej, gdy podatek domowo szr^ciewy śsią- 
<nięty w Krakowie wynosi 1,176 933 karaa (w r. 
1904), który w przeciągu Izt prawie sic potroił, 
j o  w roko 1894 wynosił tylko 550 537 koron. 
Właściciel realności w Krakowie podołać więc nic 
może w datkom 1 doszło do tego prsed Aedawn/aa 
lcasem, że g ly  kto eocial sobie kupić kamienicę, t# 
wolał raczej nzbyć dla żlebie grób na cmeatnran, 
cbićby obok ariędnikn podatkowego (Ogólna weso­
łość). Uwolniono wprawdzie domy krakow.kie. które 
mają być przeholowane, na jnkli cins od podatna 
ale prez. Leo, który na agromadzenin właścicieli real­
ności, jakby mikado, wołał: „Narrdy cieszcie się,
jest podatek, który wzm z Wiednia przywiozłam" 
(Ogólna wesołość), terai ehe i nam tę ulgę dra- 
5% ręką odebrać nrzea swoje projekty pofortyfika- 
syjao-paroelac/jee (Weaofoać). Ter ar woła p pre- 
zyaent iaa.zej, mówi: „Likatoray cieszcie się, be 
ceay mhsakzń Sjizdną. Mówca żąda, aby projekt 
prezydeala jesseze rozwazo, o, tembardzie], te Kra 
ąów posiada tylko długi 1 staty niedobór. Ezontml - 
eznyzysk z psrcelncyl gruntów pofsrtyflkncyjnyehprijr- 
oadnle gm>num podmiejskim, nie nns Nie będzie te 
więc interes korzystny dla miasta i najpierw naiety mieć 
w ręnn reformę podatku domowo-esynssowege. Ude- 
ria także okoliczność, że tak znacczy projent re» >* 
Jano radcom miejskim zaledwie na dwa dal przed 
r*ociedzealem, że nie przedstawiono równocześnie 
planów pareeiazyjnysh, nie obmyślano, że ustawa 
endowiana dla Krakowa powinna uledz zmianic- 
Dla :go mówca domaga się, kby p r o j e k t y  o d e ­
s ł a ć  d^ s e k s y j  ekonomicznej 1 snarbowej, ntó- 
reby prz" odpowiedniej ankiecie anaweów rzecz c 
pracowały i dopiero wtedy Radzie przedstawiły 
Również domaga clę mówca I m i e n n e g o  g ł o s * '  
w a n l a  nad wnloscaml prezydenta miasta.

B m. G r o s z  wskazuje na ciarenystą opozye/4 
repros lUUnta właścicieli realności drn Lepkowsklc- 
go wobee projektów prez. Lez. Zdawałoby stę, że 
obaj ci przeciwnicy zą f  rośni dla siebie, w gruncie rze­
czy jedntk nic sobie nie zrobią. Dowodem togo oko­
liczność, że nz zebraniu właścicieli realności **  
wtorek osw.adezoio zię aa dr. Stanizzewoklm, Ja1'" 
kandydatem prez. Lea na pu iła do Sejmn. Omawia* 
jąc sam projekt prezydenta, zamacza mówca, żc n 
pierwszą jego część, t. j. szkupno gruntów folfi W" 
fikzejjzycb, zgadsz clę, gmlnz bowiem pctrsecojo 
placów budowlanych; obawia cię jednak, że gron*-* 
■o"taną zatopione a reszta planu nie będzie wy*< 
naną. PrzesewrzystElen zaś trzeba stworzyć ml*' 
sskznla tańcce dla biednlejssyoh 1 nie patrzeć n*
2 strony, jak to czyni prezydent, który rzz mów’ » 
że chce ulżyć lokztorom drugi raz, że właśclc e 
realności uio alt utracą. To jest poiityna na koi* 
gminy, a nie polityka socjalna, do które, g*  K 
Jest powołazą. Przy esemś dobrem ja< ml i* * 
dla biedniejszych ktos mnzi strzela * *tfaeą ® 
wodnie właścicielu realności Fa szy wą
premisa, że gdy )ąd*le -udłsatatklem paroe ^  
kow.e, ctyncze s!ę nbmiżą. Tak ale bę

Lekcyj tańców -* Karol Kowalski Garbarska 7.
Zgłoszenia przyjmuj* 
o taźdej porze Jnia.
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*° przecież, ż* gdy Kraków przeniesiony będzie do 
•Itasej ki«< podatkowej, osynaae miecakalne ait  
'•baiżą a tak alf nie atalo tfowca apraeoiwla alf 
•lektórym ssesególom projektu, jak saknpno grantu 
* Dębnikach 1 aarauca preaydentowi, te niewolnl 
3*o aailadaje projekty Innych miast, któryoh sto- 
•onki zupełnie są iine, a lt w Krakowie. Dla lad 
»otel tydowakiej ale ale eaynl większość konserwa­
tywna ■otaa byto w swoim oiscie naoyć grunta 
Pray nlloy Dletlowakiej a tej atroay Wlały, tego 
*le oeayaioao I prywata oaoby grana naoyły, a 
teras sakopaje presydent grunta a drogiej atroay 
^lały w Dębnikach. SUnowoso apraealwla alf tak­
ie aiowea wnioakowl, aby catą wielką sprawę lm a ­
tów poforcyfikacyjayeh oddać w ręce tomlsyi a pię­
ciu. Niechże Rada dowie elf praeotcai przynajmniej, 
jakiej polityki rzymad alf bfdaie ta komiaya pray 
ipraedaty gruntów, aiecntr Raesu praediozoay bę- 
dale plan ich aniyela 1 afinaniowaaia. Tegc jednak 
>le arobloau, a od Rady sażądano jedynie seawole 
afa na zaciągnięcie przes miasto dwumilionowej po- 
iyeaki, równocsei a e aaś odanalfco ją od waaelklej 
bezpośredniej iagereneyl w administrowaniu tak 
olbrzymim fundusze* 1 bardao doniosłem przedsię­
biorstwem Rada aiiaata nie jeat powołaną tylko do 
tego, aby kiwata głową 1 aałatwiała droblaagi a tak 
Wataą aprawf oddawała decyayl plfcla uadb. B /łc  
by to wproat niesłychane*, aby plfoln radców go­
spodarowało lmieaier ailaita 1 praeeia tema aiowea 
alf energicsaie aaatraega (brawa).

Na te*  rozpraw j  a powoda opóźnionej pory 
praerwano

Z ruchu wyborczego.
Kraków, a lietopada.

Agltaeya stańczykowska aa kasdydatnrą dra Sta- 
alsiewsklego przypomina tywo ostatnie wybory aej- 
laowe. Urzędowe 1 półnrs«dow< „b/eny i  yboreso" 
niepokoją w natareaywy, puważny* obywatelom 
obaatronnle ubliżający, apoaób w boroo.r 1 wybor- 
eayoie, aby tylko wyłndiid pełnomocnictw -o, lab 
przyrzeczenie głosowania aa kaudy autem iracciy 
kowukim. Temu aaporowl teroryatyosae*n powlaal 
obywatele krakowscy rat jat etnwld eioło Trieba 
stanąć wreszcie w obronie awoloh praw i ale po 
awolld alf Ich lekkomyślnie poabawlad. Z wygodni­
ctwem pewnsm I „neaynnośclą* osobistą, która w 
sprawach pnblkcaayeh i i r i t a  a a  L i w a i k  do­
br o  o g ó ł n ,  raa serwad naloty, jeżeli wyborj po- 
teiskli nie mają byd parodyą tego, eaem byd po­
winny

Prosimy prayjaelół naszogo puma, aby nam o 
waaelkleh nadatyeiaoh wyborosych donosili Piętno- 
wanle ieh pnblleane jeat w takleh rasach najsku 
teeaniejisą ochroną womosel wyborcsej

Zaitugi dra Staniszewskiego dla miasta 1 Ka 
ty Oisesfdnbaoi były ouegdbj prsedmiotem długiego 
artykułu „Lazar* — W aprawle tej plaaą nam a 
miasta:

„VI* prseesf sdolnośel p. Staulazewaklegc, ani 
tego, te aiubld potrafi niejedno, gdy aeohee. Sądsf 
atoil, te ani rozwój Kasy Ossozędnoścl. sal roawój 
miasta nie aaesfły alf od p, Staniszewskiego 1 na 
nim alf nie skończą. W artyknle swoiu prsedsta- 
Wlł „Caai“ dra Staniszewskiego, jako esłowlekt 
licie opatranośclowego On obnltył stopy procentu 
hipotecznego (!), on zreorganizował zakład sasta- 
wnlcay, on sondował lodową łasnlf, on wybierany 
był do wydalało Isby adwokackiej, okładał natnty 
różnych atowarayasen 1 t p, P. Staniaaewsal »w o- 
łaó może , Boże broń mnie od moich nowych pray- 
jaciół, bo ae starymi sam sobie dam rady!"

„Natomiast poskąpił nam „Csaaa informaoyi. k to  
W y n i ó s ł  p. S t a a l a a e w a k l e g o  as stsnowl- 
■ko praedtem wkepresyeenta miasta, a teraa dy­
rektora Kasy Oiacsfdnaśoi 1 k to  t e r a a  a t a w l a  
l e g o  k a n d y d a t u r ą ?  W lfc nsnpełnid traeba 
koniecanle tf lnkf Informaeyą, te k o n s e r w a t y ­
w n a  w i ę k s z o ś ć  Rady powoływała p. Stanlssew- 
•ki,go aa te wssyatkle ataiowiik* 1 te k o n e r -  
w a t y ś o  1 , yulgo s t a ń c i y k i  stawiają obecnie 
j go kandydatnrf na posła sejmowego

„Nie ma alf oaego witydaid, prsbdet katdemn 
Wolno byd tak dobrae konserwatystą, jak demo­
kratą 1“

Cenne odkrycie winniśmy „Usa.ow “ Prsyanał 
°n, ti list dyrektora Kasy osaosfaaoaol, p. Z. Ko­
walskiego, prses nas prsytooaony, b y ł  a n t e n  ty-  
- a s y ,  a tylko twierdsl organ konserwatywny, te  
■tył to hal prywatny p. Kowankiegc Jak mamy 
ten „ p r y w a t n y "  onarakter lista p Kowalskiego 
"isamieć 1 na ciem o i polegaj* Chyba nic na ciem 
*®n< m, tylko aa tem, te wysłał go p Kowalski nie 
lako dyrektor Kasy jęci jako wyborca m Kralso- 
** Tymtsasem p. Kowalski nie bea lnteneyl pod­
kreślił w owym liście awój sawodowy, a więc n- 
r* f d o w y  charakter dyrektora Kasy 1 „kolegi" 
kandydata poaelakiego. Jest to apoaób pisania w 11 

•taoh prywatnych do osób snsjomyeh, chyba nigdzie
nigdy ale praatykowany Jeżeli wlfc „Caaa"

* Pierdli, te „eo najmniej n i e t a k t e m "  jen  o 
tłaasad „list prywatny** —  to my odpowiemy, te  
6 » s m ś w i e c e  j, n l t  n i e t a k t e m ,  jeat pisanie 
ł*go rodanjn „prywatnych** listów do nlbananyjh 
'•kle, lab snanyeb tylko a ia.eresów kaaowyeh wy- 
•rcayń 1 to w sprawie tak bardao „lieprywa- 
•ej", lec,: pnblieaaej, jak wybór poszlaki 

Nie było tet potrsebs na to wcale „ałośliwo 
V*, aby wyesytad i  iiatn p. Kowalskiego, te  karty 

B'°Jo*uia  wyboreayń, które podpiaią p. Kowal- 
'•<emn pecnomocmctwo, składane bfdą w Kaaie o- 
''"aydmoścl. Wyitaresyło na to prsecaytac 1 sroaa- 
^ed to, eo p. Kowaliki napisał. Jedno 1 drogie 

ł̂o raecaa bardao łatwą, bo plamo było eaytelne, 
' lreśd listo tłómaesyłs alf jaaao Prseciez jeżeli

yrekui Kasy oaicsfdaośei** plsae. „kartf do gło­
śnia sa m  a o b l e  t u t a j  odbłorf" —  to nie 

( -iaa tego laaoaej sroanmleć. Jak tylko w tea ape 
te woźny magistratu praynleale kartf wybór 

Jnl 40 p. Kowalskiego, nrsydnjąeego w Kasie o- 
••fdnoścl.

 ̂ eCsag" mija alf też snpełale a prsepiaami, je 
‘ praypmaesa, te ktokolwiek jeat uprawniony do

V "Oli^"‘eranla karty legltymaeyjaoj aa wyboreaynlf. 
^ l | r i B t r a t  ma o b o w t ą a e k  d o r f c s y d j e j  
Q {S}  •  i e g l t y m a e y j n a  1 n l k o m n  I n n e m  o.
J)s*len«j, apoaóu poitfpowanin jest n a e n t y e i e
, I ‘sracy* «  dnohn tar.’ -r iroanm.enia rieciy
ji ®^y ł w e  ś r o d f  a a  R a d a i e  m i e j s k i e j  
i, • • y d e n t  m l a a t a  1 ij, B* y s e n t  m i a s t a  1 nie wątpimy, te dopllnn- 

1 'by Jego poleeenla były spełnione, 
ą, ''lessaym też jeat aarsnt „Csaan", jrkobyśmy 
j. 1 preteisyf, aby kandydat demokratycany 1 ty*  

prseaaedł bas kontrkandydata —  Pretenaya 
* Je ,t w*doeanle pe p r a e o i w n e j  s t r o n i e ,  

Źli oayteialoy „Canon" dotąd nie dowle­
kła ,1? } e u , M 6  a tego organa, tc opróas p Sta

w»kiego kandyduje tnkte poaef Ignacy P e t e -  
tąj, , * 1 Kontr agi tacy f  uważamy tedy aa raeca na

• ł i  tylko na żaden apoaób ale możemy pogo-

dald alf a nadużywaniem stanowisk nrsfdowyeh, 
celem alania terorn wybornego. Istnieje bowiem 
isw sie  aasadnlcia róznioa mifdsy agitaoyą a... 
rosbojem wybornym.

zgromadzenie za zaproszeniami awołuje ko­
mitet konserwatywny nn i  o b o t f , godalnf 6 wie- 
eiór do aali Rady miejskiej. Nleałaasile tedy, jak 
■if pokasuje, oaądsano Ira Staniaiewaklego, jak • 
by satądał od swoich prayjaelół politycinyoh nrsą 
daenla igromaaieuia p n b l i e a n e g o .

Wyborcy demokriEynnl, któray na to agroma- 
daeale utrsymali aaproaaenle, p o w i n n i  na  a l e  
p r a y b y ć, ale nebylaó sif od nJsiałn w sgroma 
dienin i s a m a a l f e a t o w a ó  n a  s i o m  s w o j e  
p r i e k o a a n l a  p o l l t y c i n e ,  skoro wyras lob, 
1 to jawny, daó bfdą także mnslell priy głosowa- 
lin.

Publiczne zgromadzenie wyborcze natomiast 
nrsąda* k o m i t e t  d e m o k r a t y e s n y .  Stanie na 
tem sgromadsenln 1 wygłosi mowf kandydacką dr 
Ignacy P e t e l e n a ,  poseł m. Krakowa do parla­
mentu. Proitmy wsij stklch w y b o r c ó w  i w y- 
b o r e i y s l e ,  aby ia  to sgromadseaie jaanajlica- 
niej pospiessyll. Odbfdsie sif ono w nlediielf po pot.

Niesmaczną komedyą prsyjacleiskiej usłagi n- 
rsądsltr T^warsystwo sirieleck!e. Wnoraj sgroma- 
daiła alf pewna llosba jego osłunków, praeważnle 
nrafdalrów Kasy ossesfdnoścl, eeiek nohwalenia 
kandydatnry p. Siaalsiewskiego, rtóry jest prese- 
sr*  Towariystwa. W sprawie tej otriymnjemy list 
nsstf pojący:

„Ssanowna Redakcy.il Nie poiieilem na wno- 
rajsae „ponfae" igromadaeale całonków Tjwarsy- 
stwa itraelecklcgo, bo ale miałem zanfaala do wła­
snej . olerpliwości. Zaplsałb* elf do Tcwa.systwa 
s t r s e l e e k i c g o ,  a wlfc do klnbn iowarsysklego, 
nie aaś do Towariystwa p o l i t y c z n e g o  Jest 
wielkim nietaktem se strony inloyaturów wesoraj- 
ssego agromadienia 1 nadntyciem firmy To^arsy- 
stwa, te nrsądsail sebranle as k o n s e r w a t y- 
w i ą  kaadydatarą p. Staalsaewakiego. Wolno ka- 
tdsmn a ani prowadaló skeyę wTboroaą, wolno bra­
ci straelecrlej naleieó do różnych stronnictw poli­
tycznych, ale jeźli aacanie alf u obrfble Towarsy- 
■twa iirowadaió a g l t a o y f  p o l i t y o a n ą ,  to roa- 
bije alf w pach całe Towarayatwo.

„Proasf o aamiearcaenie tych kllkn ałow 1 łą- 
csf i t. d “

Om gdą| ooradowaia komieya reklamacyjna 
pod prrewodalctwe* preaydenta mlaata dra Lea, 
która roapatrywała waieatone rekiamacye a pcwodn 
niesamieaackenla aa llścL wyborców. Na 6 wnle- 
siomycn reklamacyj, a których jedna była sbiorową, 
obejmojąca 4 wyDorcow, komlsya nwaglfdnlła 6  

( 8  wyborców), odrsaoono aaś jako nieusprawiedliwioną 
1  rekiamacyą.

Od dnia dziskjrzego magistrat sarsądslt ros- 
ntaieme k a r t  l e g i t y m a c y j n y c h  (bea kart de 
gloaowaula. gdyż wybory są nstne i jawne) do wy 
boroów praei 15 woaeych Wyboroy, który* nie 
dorfesoso a jakiegokolwiek powoda kart legitymacyj­
nych, mogą alf po nie sglaaaać w blara* statyatj eaaem 
(Rynek nad bandlrm p. Wentala), w dala aaś wy­
boru praea cały dalen w preaydynak magistratu.

K f a k ó w  2 listopada

Z dni zadasznycb. Praea śsleń wesorajasy i 
dstsiejiay tłumy poblisanośel aąiyły aa cmeatars, 
ażeby kwieciem, aieienią i światłem osdobić groby 
drogich istot. Od rana jat w d.leń Wssy stklch 
gwlftyob płynęła nlepriebrana fala kn cmentarzowi, 
a długi ssereg fijakrów i prywatnych powosów cią­
gnął się tam 1 aapowrót Łudsle mniej aamotsl 
nieśli nerce, doaieski se iłocieniami i kilka lam­
pek , w powozach aa stosami wlehećw kryły eif 
twarse osłonięte krepami. Od bramy akcyzowej kn 
cmentarzowi stały atrsgany, ns których saajdował 
alf towar okolicznościowy, śwloee, lampki, kwiaty 
aatnosne 1 żywe, a także owoce, pierniki, bułki — 
Oczywiście iebraoy w ce»eklwaaln sowitej jałmu­
żny obsadzili gęsto drogę ka emedtarsowi, ale tego 
roku, prsysnaó to traeba, aarhowywah alf prsy- 
swolcle i nie psnll nastroją dnia.

Gdy sapadł amlersch we cswartek wfeeaorem 
pod niebem wyjątkowo pogodnpm sapłonęia łuoa 
świateł. Oiohe sicpty modlitw I urywane łkania od- 
sy w .ł. się wśród grobów a aa mogiły padały ci­
che łsy okrytych żałobą Krewnych.

Na grobach bojowników ostatnich walk orężnych 
o wolność naroża miodsież aakół średnich 1 ręko- 
daieinlcsa odśpiewała p.eśni patryotyesna 'eilgijne. 
A tegc roka pieśni te ae sdwojoną siłą wabijsły 
sif pod niebiosa Myśli nasze biegły aa kordon, ka 
Warszawie, gdaie tyle ofiar padło dla wywalcsenia 
narodowi lepisej prsyaałcśoi.

Jubilbusz 50 lit  pracy zawodowej. Gremiom 
drnkarsy i litografów krakowskich obchodziło we 
środf aroeayście jnbllenss 50 lav pracy aawoźowe) 
p. Aasiraeja S a y j e w a k l e g o ,  aaiozyclela 1 od lat 
26 dyrektora „Drakami Związkowej", esłowleaa 
nieposzlakowanej prawości, pracownika, wielce sa- 
słaionego na poln arnkars^wa. Obchód odbył alf 
w sali starego teatrn, gdaie stawili się prawie 
wszyscy właściciele 1 aaraądcy krakowskich dru­
karń, pp. Poturalskl a Podgória 1 Cwynar a Tar­
nobrzega, oraa kilka oaób a pokrewnych sawodów.

Imieniem gremium powitał jubilata serdeciną 
przemową p. Wacław > n c a y e, oddając hołd rse- 
telnej i ncsolwej pracy p. A Sayjewaklego, który 
pomimo trudnych warnnków konknrenayjnych 1 to 
ez&cej sif na drakarskim terenie pracy walki o byt, 
adoiał aoble poayakać powaaechny aaacnnek tak 
wśród kolegów sawodowyeh, jak i n podwłsaiego 
personaiu. Równooseśaie do rąk jnbllata słożyt jako 
dał honorowy kwotę 1 0 0 0  koron, alokowaną w ksią­
żeczce Kasy osarsfsuości

Vi essgle u osty aabrał głos p. Broalała r K o r ­
n e c k i ,  przypominając analogi Jubilata tak około 
prowadzonej wzorowo i a zamiłowaniem droKarni, 
która a każdym rokiem ooras pomyślniej alf roa- 
wija 1 w roka przyszłym .o  własnym pomieści sif 
domn, jak I .ogolę w asKreale organlsaoyj drnkar 
■klon. Jnoilst bowiem był jednym a sałużyolell sto 
wnrayssenln easerytalaego drnkarsy krakowaklch 
„S<ła", organizatorem „Ogniska" aawodowego i 
„Kasi cho*yoh“, gorliwym popltcsalkle* wprowa- 
dseala w żyele cenaika normalnego 1 anwsie przy­
kłada! rfki do tyrb celów, które dążyły do pole- 
psaeata dobrobytn robotników.

Po odcaytanlo llcinyeh pism i telegramów, nade- 
słanyob ae Lwowa, a w ieli miejscowości nasiego 
kraju, ■ Wiednia ltd., iłożył jnblia owi terdeoane 
żyeaenla p. Ludwik G ó r s k i  także Im. wydawni­
ctwa „Nowej Reformy", która dłngl ssereg l_t dru­
kowaną była pod kiornnkiem p. Ssyjewsklegr 

Jnbllat, glfboko warciaoiy, diiękował sa ale- 
■podsiewane nsuanie. Nie praypisjje sobie w tem 
■■oaególniejuej aaiługl, że byt całe żyole neseiwym

i pracowitym. Tim syf kiwał sympatyę i nsuanie. 
Plenlfday i saaosnlejaiyoh dochodów nigdy nie pra­
gnął, dlatbgo też prsyjąć nie może darn pieniężne­
go dla slabie, a aiozone w jego ręce roaJslell na 
lnstytncye pnblleane.

Przemowę jnbllata pr#} jęto aerdecaneml oklaska 
mi. P. Sayjewaki wręcaoną aoble sumę road.i. llł 
w naitępnjąey apoaób: Dla atow. emerytalnego dra 
karay krakowskich „Siła* 200, na budowę wła­
snego domn drnkarsy 100. na Przytulisko wetera­
nów i  1863 r. 200, na Tow. oświaty indowej lOO, 
aa T. S. L. 100, na arcybractwo miłosierdala 100, 
na aapltal Bonifratrów 100, na aaKład osieroco­
nych chłopców Ks. Siemaszki 100 korna.

P. kadraej Sayjewaki nrodslł aię w r. 1839 w 
Krakowie, ukończył ta ntżase glmnaayam a chla- 
bnym postępem, do praktyki drukarskiej wstąpił 1  

listopada 1856 w uroKarnl Uaiirersyteeklej, gdate 
został wypisany aa seeera. Pracował ram praoa lat 
kilka, pooaem aeieitalciył w powstaniu. Następnie 
pracował w Warszawie, po puwrocle do kraje do 
r 1880 był inrsąacą arakami W Korneckiego, a 
od 1 listopada 1880 jeat aaraądcą drakami Związ­
kowej,

riab litaoya. Dnia 31 paźdaiemlka odbyły sif 
wykłady habllltaoyjae w Jollegium aoram niiwer- 
syteta Jagiellońskiego dra Jósefa L a t k o w s k i e ­
go  la  temat „O rospoinawaaia gaiów śródpler- 
aia* 1 dra Erwina M l ę s o w l c a a  „O inaoienln 
kllafeaaem piocipltyay i hemolysyny"

SlllDy. W dalu 27 października w kot.Biele 0 0 .  
Kapucynów w KraKowle pobłogos. elomr aostał 
awiąsek małżeńsal p. Filipa G e r h a r d a ,  inżyniera 
rządowego a Tnahowa a panią Anielą L e j e m -  
k ś w s ą .

W dain 30 paźJsterniaa odbył się w kośoiele 
N. P. Maryi w Krakowie ślnb dra Joaefa Maryaaa 
L o d y g r w a k i e g o ,  kandydata adwokasklegt a 
Nowego Sąoaa, a p. Zofią Jadwigą S t a b r a w i a n -
ką.

Nleustijąoa wystawa przemysłu budowlanego.
W ntrdaielf 4 hm, odbfdaie alf w domn Towaray- 
■rwa technlcanego (Straszewskiego iłS] w lokalu 
wystawy bndcwiaiej o goas 1 1  prs^d południem 
aouranie prieatysłoweów, celem awledien<a lokalu 

ysi „n Dwrgu i omówienia orgaaliaoyi wystawy bu­
dowlanej.

Z teatru miejskiego. „Wiśniowy sad", którego 
premiera odbędzie się w najbliższe sobotę, obndslł 
w mleśole dnte aalnteresowanie. Prsyesynlła się kn 
ttmn może pamifć seszłoroesnych prsei.irawień 
„Wnjasska Jana", a w większym bea wątpienia 
stopnia rosnące wciąż w Errople nananle dla Cze­
chowa. „Wiśniowy sad" Interesuje ponadto stroną 
aktaalią ntworn: teakoiwlek pisany klika lat temn, 
pornsaa aagadnieale, które watraąsnęło w roku bie­
żącym oalą Rouyą; mianowicie kweatyę agrarną, 
historyczną konieczność praemlany form włninoaol 
alemaklej.

Z praoownl malarekiob. Z nitnaiem jesiennego 
sesona w pracowniach artystów naszych w eseaynn 
alf moh. Jednym a najpłodniejssych i najruehllw 
asyeh jeat p. Jósef Męcina-Kraesa. W praoueal je­
go aa Dębnikach oglądaliśmy praed kilkn dalami 
ssereg nowych płócien, mlęday którymi pierwsze 
miejsce ssjmaje pifkoy obms królowej Jadwig!.— 
Artyata w praedaiway sposób o !twors,l flsyogaomlę 
królowej dając Jej wyraz niearównaaego wdalękn i 
ałodyesy. Całość petaa bogatych akeesoryów w sty­
lo Matejkowiklm przedstawia się jako nlepośiedaie 
daleło sztuki, Obok tego obrasa p. K riesi wykoń- 
ese pr.epyssny portret ks. blskapa Baadarsklegc 
Z Innych płócien asitagnje nn wsmiankę gł wn 
Miokiewlesa jako portret wiessesa wykoaaaa. Obok 
anaaego portretu Horowitza jeat to beaspraeosale 
jeden s najlepssycb 1 najartystyosnlejssych portre­
tów wleascss, ■kompunowauyeh s niepoślednią in- 
tnleyą twóroią.

Areaztowanie oszusta omigraoyjnego. Polioya 
krakowska aresztowała niejakiego Abrahama K e l ­
l e r a ,  agenta emigraeyjn-igu, wskutek licinreh za­
żaleń wyayiKanych praea niego emigrantów. Mia- 
nowloie Keller apraedawał po wsiach karty okręto­
we różaym osobom, chcącym wyemigrować sa ocean, 
lees brał aa karty takie anacanle wytaae nlt nale­
żało kwoty, praytem namawiał do emigracyl oaoby, 
o którvob w'slalał, te a powoda oboroby nie będą 
przyjęte aa ląd Staaów Zjednoczonych

Słuiąoa złodziejką. Otrzymujemy następujące 
plamo. „Do Saanowiej Rodakeyi „Nowej Reformy" 
w Krnkowie. Na podstawie § 19 n*t pras, prosię 
o nmlesiCF n i: naatępnjąoego sprostowania: W an- 
merze 151 „Nowej Reformy" i  dnia 7 llpca 1906 
nmieasesono w kronice p. t. „służąca słodslejką" 
wiadomość, że Anna Ramsówna zbiegła i  Krynicy, 
skradłszy swej cbleoodawcsyni p. Helenie Kopff go 
tówką kwotę 1 0 0  kor., kilka sreornych łyżeoiek i 
sapas garderoby. Otóż wiadomość ta Jest niepra­
wdziwą, gdyż Anna Rsmsówna ani nie lblegia, ani 
niczego p. Kopff nie skradła. — Z uszanowaniem 
A n n a  R a m s ó w n a "

Z «  ś w i a t * .

Zmarli.
W Krakowie smarł prsed kilku dalami Aatoal 

G a d s i ń s k i ,  knpiee 1 obywatel Cichy i spokojny 
oałe swe mienie poświęcił na dobre ncsynkl, spie- 
ssąo isiędsie a pomoeą, gdzie tylko mógł nrayesy- 
nić się du podniesiona i sabespleeienia bytn der- 
piąoyoh rodaków — Pogrieb jego odbył się pray 
tłnmaym ndsiaie przyjaciół, ubiegłą środę, Bk 
ementara krakowski.

Z  k r a j n r
Ze tfer aptekarskich. Z Boehal pisaą nam.

P. Alfred Weiss, pr »es galicyjskiego Towariystwa 
aptekarsy prowincyonamych, otraymał konceaye na 
drugą aptekę w Jaśle Bochnia traci w nim dziel­
nego obywmtela, aasłnżonegt na poln pracy publi­
cznej, nie było bowiem żadnej humanitarnej, ani 
obywatelskiej lastytnoyi, w którejby p. Weiss nie 
brał eiyanejo ndalałn 1 nie słożył dowodów raetel 
nego patryotysmn 1 troski o dobro pnblicine.

Burmistrzem m. Kołomyi wybrany loitnł w 
mlejsoe ś. p. Wltosławskteg^ Jednogłośnie priea 
tamtejsaą Radę mlejsaą p. Jan K i e s k i ,  właści­
ciel dobr 1 realnośel w Kołomyi. Asesorami wybra­
ni aostał! ar Kulcsy"ki 1 Jnn Stndileieńko.

Pożar fabryki Z J a r o s ł a w i a  plsią asm w 
sprawie pożarn fabryki pierników I enkrów Stani­
sława Gurgula: Dalęki saybklej a aknteesnej po­
mocy ae strony wojska, żandarmeryl, aaaer energi­
cznej a -ozumae] akeyl obronnej miejscowej straży 
pożarnej, wreszcie personaiu fabrycanego aaolaao 
uratować kilka badynkdw fabrycsnych, w których 
nraoa dniem 1 noeą jaż się rozpoeięła, aby wobeo 
ubllżająoego się dnia św. Mikołaja i Bożego Naro 
jzeala wszystkie samówema wykonać. Fabryka ao- 
■tanlr odbadowaia, a persoaal fabrycaay ośwlad- 
eaył gotowość także pracować w noey, ażeby nor­
malny bieg fabryki aż do jej odbudowania ntriy- 
mac.

Z Warszawy,
—  Geaerał-gaoemator warssawaki otraymał wsku­

tek rozpisanego okólnika sprawoadanla od wssyit 
kich gabernatorów Królestwa o stanie politycznym 
kraju. Według raportów tych w r a e n i e  p o l i t y ­
c z n e  utrzymuje s*ę tylko jesioae w guberniach 
warszawskiej, piotrkowskiej 1 radomskiej, w innyeb 
iać guberniach daje się zauważyć u s p o k o j e n i e  
l u d n o ś c i  1 pra: wróć "'e normalnego atanu rze­
czy Wyróżnia alę tylko b a n d y t y z m ,  nie mają­
cy nie wspólnego a rochem pulltyoanym. W gnb*r- 
nil suwalskiej, w osębcl północnej, a ludnością li­
tewską, daje aię zauważyć w i e l k a  l i e s b a  po­
ż a r ó w  w e  w s i a c h .  W guberniach: łomżyńskiej, 
lnbcibalej, siedleeklej i płockiej p a n u j e  s p o k ó j ,  
tak, że w wleln miejscowościach polleya nie korzy­
sta a oonreny wojskowej 1 bea ndsialu wojsaa pny- 
wraoa porządek. W e w s a y s t k l o h  k a a e e l s -  
r y a o h  g m i n n y c h  p r a y w r ó o o n y  a o s t a ł  
j ę i y k  r o s y j s k i  (!). Roch polityczny wsrod In- 
inoscl wiajsklej 1 miejskiej w tych guberniach nie 
prsekraesa granic oposycyl legalnej. Podatki wno­
szone aą dość regularnie

—  Według wlaaomośel naaeaałyeh a P e t e r s ­
b u r g a ,  sprawa wszystkich wyżssych sakładów na- 
ukowyob w Królatwle Polakiem aostmła, wskutek 
prośby samego ] r sosa miaistrow Stołyplna, o d ł o ­
ż o n a  do eaasu iwołanla Dumy państwowej.

— We środę wieeaorem niewyśledseni aprawey 
kilku striałaml rewolwerowe*! p o ł o ż y l i  t r o ­
p e m a t a r s a e g o  r e w i r o w e g o  N o w o t k ę  ■ 
cykała łazienkowskiego.

— Wczoraj po południa trzech elegancko obra­
nych bandytów, prsyłożywssy rewolwery do skroni 
swej ofiarj, ograbiło w resta .racji dtemberga przy 
nliey Żelaznej inkasenta browara Jnngn, niejakie­
go Mamnja. Po rabnnkn p. M. wybiegł aa bandyta­
mi na nlicę, a trsymając sif adaieka, asedł aa ni­
mi w nadalel spotkania pollcyi lnb patroln, celem 
satrsymanla łotrów. Bandyci to jednak apoitriegll 
1 dali w kierunku p. M. dwa striały rewolwerowe, 
skutkiem których euaywlścle p. M. bil'achał po­
goni.

—  Pościgi polleyjie i śledztwa, połąesoie a a- 
recitownaiami ale ustają. Weioraj po południu po 
lloya 1 wojsko aokoaały ścisłej r e w 1 a y 1 n I. M. 
Goldbergn w sklepie aa Nalewkach. Rewlsya trwała 
kilka godsln. Skunflikowaao p a c z k ę  k s i ą ż e k  1 
dsiennlkó^', oraa aaareiatowano p. Goldoerga, jego 
żonę i klika oaób obicnyeh, ogóiea 1 0  osób

Aresztowany niedawno bandyta „ J e l o n e k " ,  
który obecnie naalela 'ładzom śledoiym wskazówek 
eo do organlaacj j robotaieaych, aaayt.a alę Cse- 
aław J a r o c i ń s k i -  Jest on wciąż trayzuay w Y 
cyrkule. Zs > go -rskaisalaml odbyły się weioraj 
aresztowania w fabryce koronek pray nlloy Dziel­
nej.

—  Wczoraj aacai|t wyebunsić w Waraaawie no­
wy daleniik żydowski p n „Morgenblatt" pod 
redakeyą L. Majnfiaa. Jeat to małe plamo, którego 
numer kosztuje 1 kopiejkę. —  Podobnych pisemek 
żargoaowyeh jest już obecnie w Warszawie 3. —  
Nowe pla mko wyróżnia się kierunkiem postępowy*.

Bandytyzm I napady na prowlnuyl. Z R a d o-
m i a donossą, że głośnego nzpain i ograbienia ka­
sy towarowej na atacyi Racom dokonała dobrze 
sorganliowana banda, prsybyia, idaje się, z War­
szawy. Część jej adołaao pochwycić na prieJmie- 
śoln Gliniee. a miaaowlele jśmin, ktc/yea kozacy 
zaskoczyli z nieaaeks podczas libaeyi w Jednej a 
szynkowa!. Tam też znaleziono eaęść towarów, skra­
dzionych w sklepie stowarsysseiia „Oaieiędaość". 
Schwytanych rabnslOw poznał zarówro źołalerz zra- 
lloay, jak 1 „artelszoiyk" i  kasy.

Na rogu ulic Zgodnej 1 Górek Lubelskich in -  
b i t o b .  u r z ę d n i k a  ‘ k r ę g o w e g o  r a d o m-  
■ k I e g o, S z n I o a. Na ciele znaleziono dziewięć 
ran postraałnwycb

W S o s n o w c a  w poniedilałek po południu do 
przejeżdżającego praea praejaad około faorykl Hul- 
cayńakiego. dyrektora tejże fabryki, p. Gerharda, 
jakiś napastnik dał kilka atrasłów rewolwerowych, 
i  których jeden sablł konia, a drngl przedziurawił 
ciapkę woźnicy. P. Gerhard wynodł a aapadn bea 
aawanku

Na kasę staeyl towarowej M y s z k ó w  napadli
nabrrjen! ludsie i z a b r a l i  24t>9 rnbli.

W L u b l i n i e  w środf wieczór a a z t r s e l o -  
no właśotciela aklepn krawieckiego Elaenblhela. 
Morderoy abiegll.

Skazaniu studentów politechniki lwowskiej
„Knryer Waraaawzki" doaoai: We środę sąd wo­
jenny rozpatrywał sprawę studentów politeounlki 
lwowskiej, Medarda Downarowiosa, Mlecayaława 
Piątkowskiego i Zj gmunta Raczyńskiego , oikarżo- 
nych o aalrienle do P. P. S. Raczyński sas prócs 
tego oskarżonym był o samico na żandarma Kłoka 
we wal Wólce Grodziskiej. — bkaaaao: Zygmunta 
Racayńsktego ra 7’/, la t , Medarda Dowaarowicaa 
na 3 lara, Mieczysława Piątkowskiego ia  2 lata 
robót ciężkich.

Rozstrzelanie W Lublinie w uzupełnieniu wia­
domości o rosstraelaniu w dniu 27 n. m. bandytów 
C h u d a l a k a l R y w k i  w Lublinie „Datownik 
Warsaawaklj" podaje następujące lacsegóły o po­
pełnionej praea nich ibrodnl. Do mieszkania Saach- 
.znajderów we wsi M osule pcw. lubelskiego pray- 
sało w dalu 25 a. m. traeeh młodsleńców. Józef 
Chudsiak, Jóaef Rywks I Władyaław Michalak 1 po­
prosił! o nocleg. Zuająa osobiście jodnego a alch, 
jako dawnego robotnika cegielni. Saaonnanajderowie 
agodzlll aię. Około północy traej owi goście rsnolli 
aię na gospodarzy, żądająo pieniędsy, pnyoaem 
Rym ka 1 Michalak trsymali Szachssnajdera, jeden 
aaś a nich bił go po głowie siekierą, a wroaicle 
przerąbał mu kark. W tym esasle Ghudalak dusił 
aa garżło gospodynię, póki ale straciła pri/tomno- 
dOI Sądaąe, iż SiaoLsauajderowle nie żyją, ałoczyń- 
ey splądrowali cnie miejikanie, ale zaaieźll sale 
dwie rubla a kopiejkami. Zabriwsay trochę rseoay 
uciekli. O i ran otrarmaayeh Saaohssaajder wysła 
ny do kapitała, naaajutri w drodae do Lublina 
smarł; żona jego prsyehodsl do siebie. Chudaiaka 
1 Rywkę ujęto i —  jak wiemy —  rosstrselauo; Mi­
chalaka ujęto dopiero wesoraj i sądem polowym 

aaaano na powiesseiie. Wyrok ma być dala wy­
konamy

Kstsstrofs kolsjows pod Berdyozowsm. —
W poniedziałek w aooy wykoleił alę pod ataoyą 
Berdyczowem pociąg pospieszny kolei połudnlowo- 
za< bodaioh, idący a Kijowa do W ansawy praea 
Braeść. Z pomiędzy 40 podróżnyoh kilkanaście oaób 
doaiało poUucaeń, a 4 osoby ciężkie rany. Klika 
wagonów uległo rnablcln. Wykolejenie pociągu ipo- 
wodowane sostało abr fnlraą ręką, która rosśrnbo- 
wała aayiy ,a torie.

Stan zdrowis ministra Forzts Jak dononą 
a Wiednia, itaa sćrc ia ministra handlu, dra Forara, 
poprawił tlę tak dalece, że minister będsle mógł 
wkrótoe, gdyż w lajbllżziycn dmash oddać alę pra­

cy. Wiadomość tę przyjmą a aadowoleuiem llozil 
nrayjaeie'8

WledoA buz wędlin. Jaz wiadomo, pomocnicy
mainracj w Wiednia aażąasli podwyższenia płacy 
1 pewnych alg w robocie, na co jedtakże pryiey- 
pałowle a góry odpowiedaiell odmownie. Podjęto 
później dla formy rokowania, które jed.akże ale 
doprowndalły Jo żadnego wyniku, przeciwnie ■, tną­
cy a Moitrayła się, gdyż pryneypałowle obłożyli ro­
botników „lokautem", sklepy z wędlinami inmkaęll
postanowili nada! nie wyrabiać wędlin, aądiąc, że 
w tea sposób prseiamią opór pomocników. Równo- 
eneśnle wezwali fabrykantów wędlin na prowiuoyl, 
ażeby wstraymali wszelkie wysiłki przeinaczone dla 
Wiednia. Masarze cocą w ten sposób publiczność 
obnriyć przeciwko pomocnikom, ale lm się to nie 
powiodło, gdyż pubiieinosć oburz ..a  jest praede- 
wszystkiem nn amowę masaraów i na loh konsza- 
ohty i  kolegami na prowlkoyi.

Oboeale Wiedeń poibnwlony jeat krajówjeh wę- 
dlii. Handle delikatesów mają wprawdsie szgrznl 
csne, drogie wyroby mnaarikle, ale wyrobów miej- 
■cowych jest tak mało, że mogą aaledwle pokryć 
jedną piąta część zwyczajnej konzumpcyi. Na targn

aaarze nie kupnją ani nierogacizny, ani bnnajków, 
których mlęs>. używa się do wyrobu kiełbas rasem 
a wieprsuwinę. Rzeźaicy dla solidarności a masa­
rzami również n e żenują nierogaolsuy Gdy raiźaik 
Wotraubek kupił 400 astuk nierogacizny, oświad- 
esająo dla usprawiedliwienia sie, że musi to ucay- 
nić, ponieważ ma obowląsek aa mocy kontrastu do- 
staresyć wieprzowego mlęaa wojsku i odbiorcom na 
prowlicyl, masarze nie pozwolili an wyprowadzić 
KB].'oaeg o towaru. Wotranbek wobec tego odstąpił 
od w/wleilenin saknplonyeh istna Na targu wie­
deńskim suajdoje się 7000 utuk aierogaeiany, któ­
re już dzisiaj należałoby aabić, gdyż mogą sgliąć, 
powodując dla hodowoów ogromne straty

Jubilat zaduszek Jullusa Stettenhem, słynny 
humorysta niemiecki, obehodsl diislaj 75 rocanleę 
swoich nrodsia, praysaedł bowiem na świat dala 2  

listopada 1831 r. Poiiewsż jest to dsleń aadusziy. 
więc w berllnie, gdsle Stetteahelm od sseregu lat 
praebywa, nazwaao go „jubilatom aadushek" Ale 
zmutuj nastrój dala aadussiego nie wywarł żadie- 
go wpływu ia  StetteaheimL, który w iL« raturae 
jest humorystąf ananym awtasaoaa pod pseudonimem 
„Wlppcben , a w życiu odzaacaa się pogodnym 
umysłem pomimo podeszłego wieku btettenhelm o- 
trzy my wał 1 otriymuje aa prace awoje sute nono 
rarya, pomimo to , jak powiada berliński „Local- 
Amielger", ma Ciągłe borykania zlę o talicski.

Strajk tramwajowy w Budapeazole zakońozył
się, wedle doniesień a Budaoesatu, w ten apoaób, 
że służba koiel elektrycauej tak miejskiej, jak 1 lo­
kalnej powróciła do pracy dobrowolnie. Skutkiem 
interweaeyl wiadsy pańatwowej wsayaey atrajkująoy 
zostaną pnyjęel i  wyjątkiem tych , którzy brali 
udział w ekscesach. Nleitety, we urodę, pr połu­
dniu lasiedł wypadek więzsiyeh nadużyć, klanowi 
ole na ulicy Waeowikiej robotnicy fabiykl Ntchol- 
aoaa obrzucił gradem kamieni kursujący wói tram­
wajowy. Polleya kraua t piesia s dobytemi pała- 
ssaml rzuciła zlę ma robotaików 1 zraniła znaczną 
ieh 1'czbę, niektórych ciężko. Wedle Innej wersy!, 
z wegoau owego padły striały rewolwerowe, a po­
nieważ we srodę wssysry' sondoktorsy I motorowi 
byli ozbrojeai w rewolwery, więc prawdopodobnie 
strzał te i  p chodził z rewolweru służbowego Ro- 
botuiey przez dłuższy czai podobno kawałami zola- 
aa oorsseall latrzymaay wagon, siejąc popłoch po- 
mlęday pazażeraml. Wtedy polleya roaprósayła Ich 
i  broaią w ręku.

Z B u d a p i s i t u  donoszą Od wczoraj ruch ua 
liniach kolei elektrycznej jest normalny. Większa 
caęść strajkujących podjęła pracę.

Slrocco W Abazyl Z W i e d n i a  telegrafnją a 
A b a a y i, że powstał tam silny S l r o c c o  w po­
łączeniu z oberwaniem chmury 1 Bardsu silną bu­
rzą  m o r s k ą  Większa caęść mola a o a t a ł a 
■ n l s a c a o n a .  Żegluga będzie na e s a s  d ł nż -  

.1 j p r z e r w a n a  Na wykraeżu bnrsa poozynlła 
anaesnt sakody.

Chor/ kroi Z B n k a r e a a t n  donoszą, że po­
głoski o ciężkiej cnorobie króla Karola są nlenaa- 
tadnlone. Prof Woorden stwierdził n chorego Jo­
dynie katar żołądka

Zc- atoiianyufA.
Wykłtdy uniwersytetu ludowego im. Adama

Mlckiowicaa rozpoczną !ę w najbliższą niedzielę, 
4 listopada, o 6  wieczór Wykład wstępny p. t.. 
„Z podróży po dalekim Wschodzie", ilustrowany 
obraaam. śwletlnemi, wygłosi profesor J  Moroze- 
wics. Program na listopad obejmuje następując* 
wykłady: P. Heleny Radlińskiej „W sprawie szkol­
nictwa", p. St. Loria „Csem się aajmuje psycholo­
gia", dra E. Kiereklessa „Samorząd ziemski w Ro- 
syl", p. T. Dlanowskiego „U źródeł pozytywizmu 
warszawskiego", p. A. Scnifimana „O scenie współ- 
caesnej", p. Karda Frycza „O dekoracji teatral­
nej", p. M. Pomiklewbkiego „Ursądsenla zdrowo 
tne wielkich miast", nadto dr Zygmun1 la *ek roa- 
pocanie wykłady z cyklu „O państwie". Walne 
agromadaenle członków krakowskiego oddalało uni­
wersytetu Indowego odbędzie się w niedslelę 1 1  

listopada o 6  wieczór, w eall Muzeum technicsno- 
przemystowego, przy ulicy FrancRzkańjkiej.

Z „Lutni". Pierwszy koncert w bieżącym aeso- 
nle odbędzie alf 9 b. a. w aali atarego teatrn —  
Wlękssą część programu aajmą ehóry wykonaniem 
sseregu nowych ntworów bądź „a eapella", bądź a 
towarzj saeniem orkiestry Solistką wlecsorn bedaie 
śpiewaoaka lwowaka p Maryla Deiaenberg, któ/a a 
towarayaaeaiem orkiestry wykona aryę a opery Ja- 
reoklego „Mindowe", oraa pleśni Ryszarda Straus­
sa, Dworaaka i tanvoh

Z TowarzytTwa nauozyoiell azkoł kudowyer 
i wydziałowych w Krakowlo. Staraniem aekcyi 
odesytowej odbęisie sif w sobotę dnia 3 listopada 
b. r. w aali Towarzystwa (Rynek 17, II P ) 
cayt p Andrnaaklewltosowej aa temat: O „Rewolu­
cji" Tetmajera i o atoaankn jej do Nloboskioj ko- 
medyi Krasińskiego" Pocaątok o gods. 6  wieczo­
rem. Watęp bezpłatny.

Mianowania. Cesar* u m i a n i ,wal radcę wyższegi sądn 
kraj iwrgi wt Lwowie B. 2awkieBo wioepreaydents 
sądu o o woń* *ego w Kołomyi It oaueg., Fldo radoaml 
dworu w najwyżnym trybunale kaas lyjnym.

Ki- a te handlu samianowal w dyrekcji poort we 
Lwowie komisarry Fr. Patelstlego sekretaraem, a Kaai- 
miersa Mwirayokiego starsaym komUaraen.

W .Ognisku' 1 odbędzie się w aobitę 8  b. m. zabawa 
TzE wanu, urządzona staraniom personfclt pomoou(oaeg( 
drukarskiego. Pocaątek o godz'nie 8  wieosbr Wstęp 
0 0  bal.

Składki Dis Tow. „Sskołj Indowej* ałołyli: 8 . R. 
6  K znajciu. od prof. dra H. J); Florkiewioa S K: J. 
J. Weisa o K >? h tebrane na imieninach prezesi „So­
koła* w Braeaku

Repertoar teatru niejakiego.
W aobotf „Sad wiśniowj * A. Caeobowa.

Józeif Kr|zyszbowski
*  p rz y  n lio y  F io r jra ń sk ie j L. I?

tanich cenach na damski : suknie VajmodD16JBZ6 dlfttOIFO OXam0 i kolO rO Y fi^flU M lti BflJ tił&ILj blfił* -  lolOroWC,
O zfordy kolorow o, Chustki, ^ I’ledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, .Szyfony, * erkaie, p )’ ■ gbiałe Dryle, 

O O O O O O O O O  O  O  ^ irankj Pończochy, Skaipetki, Chusteczk do nosa. .Ręczniki.

poleca po
Płóolenfca
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W niedsiel; po -omdn’u . 4ealć n ; nie mog;** 1 
,^’iedn iA‘ i i, iek >ra ; wioctór: „Odwieotna baśń*

R e p * rto a r t e a t r u  lu d o w e g o .
W a b <i( „bratajcie dtuscki “
W niedsiel; pc nnjudoln _-im m*jitrow» ■ Klap* 

n a 1; wieocAr: .Siaksjoie dileoka*.
3 i i s i i i r n  “  sobot; 3 listopada' Haberta b. i 

Sylwii wd ; w niedtie o 4 listopada Karola B iromrusaa 
b w,; w pan edsiałek 5 listopada: Zaohuyisia 1 El­
żbiety.

Wschód slcltoa 8  listopada o godiinia 6  alunt 34, 
ins^ *d o go l̂i 1 a. 14 dtupol I dnia godala 9 a . 4<

Z *raktwtkfega ibaurwataryim. Dnia 1 listopada 
Mri isotf dossedl od +  3 7 do 4 * 15‘4 C.; barometr 
opadał.

Daia V listopada o goddnle 7 ranu stan barometr" 
7»8*0 m ą  termo-ietrn +■ 9 8  C.; wiatr wschodni

B. 3 nbpyalaka, Krzytztofory 
Kraków. W ynajmuje i sprzedaje pierw* 
■ so lidnych  fobryn fortepiany, pianina, harmu 
nie i pianole za gotówkę lob na spłaty nawę i 
dwudziestom es.desne. 'n stnunen ty  u t rw a 1 od 
ean najniżsryeb.

Dz-af ekunomiczny.
x  Przy ciągnieniu preni] loeow z r. 1860,

]ak a Wiednia telegraf oją, główna wygrana koron 
600 0 0 0 , radia pa aery; 4  267 Nr 12, wygrana
106.000 koron na aery; 16 646 Nr 1 0 , wygrana
60.000 koron na ser r; 13.126 Nr 16.

4l aUJaklsł aeetra.ael (arątwlc. aa bydta w Krakawle
Kraków, 9/11 19Gu r. Na diUiejsi- targ jpi diono a} 
bydła rogatego rosłego 940 sitak, bj j słownika 79 astnk 
c) *ii* at IBS s i t u  d) owleo 1 kói ‘:0  ssrak, e) nlero- 
gai 'sny 909 satnk. .asem 717 sitak

Wrfy ■ passy ptaoonc po »0 do .9 so.., wory opa­
sowe yo — dc — kor., krowy po 77 do 30 kor na­
haje po 60 do 84 kor., deięta po 0 8  do 74 kor. -t  je­
den et" ar metr sny żywej w*gi cielęta ni istnll po 
14 do 46 kor., Oierogaólin; tuciną po eO do 8 6  koi 
aa ]eder oma, mew. rywej wagi, nierogaclin; taciaą 
po 19e do 180 kor. aa >eden oetnar metr rwfnaj wagi, 
swoe na sstnkl po — do — kor., krojy .a u  rat; po 
— do — kor mm je aa sitak; po — do — kor.

Bprieajuo dla miejscowej feonsumoyi oydra rogatego, 
oielą. i nlerogao^n 178 istnk, na eksport 1 i  rogu- 
ikl do tm-n sąsiednich byoła rogatego 118 istnk, cle- 
roga<.lsny 198 sstok, posostaro do drugiego targa — 
satak

Cen; powytase ibllosono bes opłaty aaoysowej. 
daaapean. 9 listopada Psienica na pa idsiernlk —*— 

do —*—, pase-tic. u  rwL/oleń 1906 14 8 4  do 13 8 6  
tyto na p a lii lenna — do — —, iył» na kwiecień 
190e 18*J4 do 1616 twiet na paśdifernl' —•— do
 ; owies na kwieolei ' 906 1418 do 14*90; vnkery
md la jłerpleń —•— do — ; r-.kojydis nj wrsealeń 
13 80 do 13 69 rmsrydia na ma] 190* 10 98 dc 10*80; 
nepak **e dery-sń 96 6 0  do 9* 7( .

Oferty mierne, oh;ć knpna mierna, oaposooienle spo 
kojne; prsy^emnle leos wilgotno

S r o s i i J S A  I w n w s l u b .
l w ó w ,  2 listopada. 

Uozczenie Orzeszkowej. Rada miasta Lwowa
powsl;(a ono [daj nastcpijęcą uchwal;

.Rada król. stoł. miasta Lwowa, składając hołd 
40-letnlej ehlnbnej dla narodn twórciośol literackiej 
i pełnej aasłag dsiałalnośsi obywatelskiej Eliay 
Orsesscowej, pneanaoia odpowiednią kwot; nn In­
stytut pedagogtcany imienia jubilatki, powstać ma- 
Jąey w Waraaawie."

Propagowanie nlemozyzny. .W iek Nowy1* do­
nosi , ae Etac. T e h o r s n l e k l  wy Ja! okolnik do 
sądów galicyjskich, w którym awraoa nwag; na 
latniejaee praepisr, n a k a a o j ą c e  s p i s y w a ć  
p r o t o k ó ł y  a ż a n d a r m a m i  po n i e m i e c k o  
I waywa do ścisłego priestrieganla tych prsepiiów, 
gdyś dśywanie j;sykn polskiego jest sakaiane.

Fneelwko terno należy jaknaienerglcanlej sapro- 
testować. Źanjarmer/a wprawdaie onędoje, nieste­
ty, dotąd jesieser w myśl swoich prseplsów, po 
niemleeku, ale j ą a y k l e m a r a ą d o w y m  s ą d ó w  
j e s t  j e i y k  p o l s k i  1 to sądy powinno obowią- 
aywać.

Postulaty Rady m. Lwowa a Sejm Na one- 
rdams m posledaenlo Rady miasta Lwowa radny 
Chołodecki referował wniosek, w którym weiwsno 
Sejm e amlan; oataw r o Radile sskolnej w tym 
kierunku. aby delegatami gmin Lwowa 1 Krakowa 
angli być także nanciyeiele lodowi.

W sprawie tej roswln;ła al; obsserna dyskosya, 
w której mower w dosadny sposób skrytykowali 
to pomijanie ries Sejm postolatów Lwowa. Radni 
Liaiewloa, Feldstela, Jr Stesłowioi, Jaworski,* dr 
Tomasaewikl, dodee, dr Pisek, dr llikołajskl 1 
Ihnttowiea podnletll siereg postulatów gminy mla 
sta Lwowa, na które Sejn. nie raciył nawet odpo- 
wledaieć. Sejm lekeewaty sobie wprost wsselale 
żądania Lwowa. Wobec t»go radny dr Lialewica 
postawił wniosek, poparty priea resat; mówców, 
aby aebrać wsiystkle Inne postolaty gminy, doty- 
nąoe ujemnych Jtron organiaaoyl sskolnletwn I In­
nych spraw 1 polecić lob opracowanie osobnej ko­
misji, poeiem dopiero wtedy wnieść memoryał do 
Sejmu.

Wniosę1* ten ocbwalono
lubileusz dyrektora Omlineum. We śród; 

ebehodslł dr Wejcleen K ą t r a y ń s k l  jnblleoes 30 
lat pracy na stanowiska dyrektora nakłada Osso­
lińskich Jubilatowi składaio .erdecine tyeienla. 
Kurator aakłado, dr tntoni M a ł e o k i, oddał cseśó 
■aałagom dra K;trayńiklego, pocaem praemawiall 
Imieniem młodoiych pracowników p Jóief Zaleski 
1 stypendysta St. Sołtys Kosaryn. Dr K;trayńskl 
wsrosnony dai;kował sa owacy;

Pedczas uroozyatości potw>ęoenia kamienia 
węgielnego pod hodowany „Dom akademickiu 
pnemówią ks arrybiskop h  H o i  e r .  k 1, ks arcy­
biskup T e o d o r o m  l e i ,  dr Tadeosa S k a ł k o w- 
s k 1, Imieniem komlteto obywatelskiego bodowy 
Dorno akaJemlekiego, dr Antoni Q 1 o 1 1 ó s k 1 pro­
rektor Imieniem uniwersytetu, o.as araew idn ciąey 
Bratniej pomocy «• saechnicy, imieniem młodależy.

Z O p e ry  lwowskiej. P Aleksander Bandrowski 
■aangatowany nostał na sa(y seaon simowy do o- 
pery lwowskiej. Pljrwsay wyst;p dnia 27 listopada 
w „Tianbhc -eraeu Donosi o te „Gaieta Nar.“

Podrożenie kawy I herbaty Kawiarae lwowscy 
nehwallli podnieść i  dniem 1  listopada b. r. ceny 
knwy 1 herbaty na sakianoe lob dllżance t catery 
halerze

Listy amerykańskie. SleJitwo prieelw aresato 
wanemo niedawno pod aaraotem praywłasaeaenla 
sobie listów smeryksńsklch i  plcnlądsmi kontrolo- 
rowl poeat. Gllńskiemo sostało wstravm*ne, a Gliń­
skiego wypossesono na wolność, ponieważ lekarse 
sądowi wydnll orsecaenie, te  Gliński jest jat od 
4 lut umysłowo ebory

R e p e rto a r  te a tru  lw o w s k ie g o .
N sobot; pi południa: „Slaby panieńskie*; ‘wtecsór; 

„Sogemass Oneg.n‘ ,
W niedslsl; pu poładnin: „Porwanie Ssblnek* wio 

oao»: „Orfeass w piekle*

l Rosyi i zaboru r o s m o .
Wybory do nowej Dumy ni a ją  się odbyć w 

g r o d n i o .  Wobec tego tworzą się już ncwe 
Kombinacye przym ierzt s t r o n n i c t w  K a ­
d e c i ,  jak  sie zdaje, spotkają się ze zw artą 
falangą stronnictw nmiarkuwanych, popieranych 
jawnie i skrycie przez rząd i wonec tego tru ­
dne m.eć oędą stanowisko. Na niewczesny żart 
zakraw a atoli doniesienie, jakoby na czele tego 
stronnictwa stanąć miał — hr. W i t  te .

Rnch rewoincyjny na nniwersytetacn wzmagt 
się nadzwyczajnie. Dawniej ruch taki zapcwia 
dał zwykle g r o ź n i e j s z e  w y b u c h y  r e w o -  
l n c y i ;  czyiby i teraz miał być wróżbą tak ie­
go nowego wybuchu?

(Te'egramy ,N. Reformy- z Z listopada.)
Petersourg. Pet. Ag. tel. donosi: Carstwo 

z dziećmi udali się wczoraj do Peterhofn do 
C a r s k i e g o  S i o ł a .

W yb o ry do nowej Dumy.
Petersburg, Petersburska Agencya tefegrafi- 

czna donosi: Ze względu na to, ia  w g r u ­
d n i a  odbędą się wynory do Dumy, rząd zawe­
zwał gnbernarorow, aby zawiadomili ziem staa 
gnbernialne, iż zgromadzenia ziemstw m ają być 
zwołane w l i s t o p a d z i e ,  a najpóźniej do 24 
grudnia b. r.

Petersburg. Istnieje podobno zamiar ograni­
czenia sesyi nowej Dnmy z g ó r y  d o  6 m i e ­
s i ę c y .

Fuzya stronnictw.
Petersburg. Przygotowuje się tn  f n z y a  

s t r o n n i c t w ,  a mianowicie: pokojowego od­
rodzenia, 17 października, porządku prawnego 
i partyi centrum w Radzie państwa (?), celem 
wspólnego postępowania przy wyborach. Wo­
bec tego prof. Makiym K o w a l e w s k i  wzy­
wa w „Stram e", ażeby połączyły się także 
w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e  i 
r a d y k a l n e .

W itte opozycyonistą.
Petersburg. Niektóre dzienniki przypuszczają, 

że hr. W itte, przekonawszy się, iż nie ma jnż 
Widokow powrotu do Władzy w obecnych Bto- 
snnkacb, stanie na czele stronnictw i kadetów 
I klarować będzie Ich akcyą przy wyboraoh.

Ruch na uniwersytetach.
Petersburg. Z powoda odbytego d. 29 z. m. 

w i e c u  s t u d e n t ó w ,  Rada profesorów wysto­
sowała do studentów odezwę z oświauczemem, 
że w i e c  t e n  o d b y ł  s i ę  b e z  z e z w o l e n i a  
r e k t o r a ,  więc narnszono zasady o zgroma­
dzeniach studenckich. Gdyby się to powtórzy­
ło, Rada profesorów musiałaby u n i w e r s y t e t  
z a m k n ą ć ,  Na to konwent seniorów studen­
ckich wysłał pisemną odpowiedź, że jak  dotąd 
i nadal zezwolenie rektora n i e  j e s t  p o t r z e ­
b n e  i właśnie Rada profesorów s w o j ą  n- 
c h w a ł a  n a r u s z y ł a  p r a w a  s t u d e n t ó w .

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­
czna donosi: Agilacya w uniwersytecie trw a 
dalej i radykalne żywioły prą innych do n i e ­
r o z t r o p n y c h  ś r o d k ó w  i przeszkodzenia 
Kontynuowaniu wykładów. Dziś zbiera się rada 
profesorów, którzy sądzą, że nda się zapobiedz 
zamknięciu uniwersytetu.

Moskwa. Pet. Ag. tel donosi: Kilkn profeso­
rów rozpoczęło na uniwersytecie w y k ł a d y  
Wczoraj o godzinie 11 przed pelndn,em zebra­
ło się około 1000 studentów, których c z ę ś ć  
p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w  w z n o w i e n i a  
s t n d y ó  w i p r z e s z k a d z a ł a  w y k ł a d o m  
tak, że profesorowie F i l i p o w  i S a m o c h w a ­
ł ó w  zmuszeni byli wykłady przerwać Na ko­
ry tarzacn s t n d e n c i  Ś p i e w a l i  p i e ś n i  r e-  
w o l a c y j n s .  — Cześć zaś p r o t e s t o w a ł a  
p r z e c i w  t e m u  i g w i z d a ł a .  Wówczas z ja­
wił się zastępca rektora i oświadczył, że z za­
rządzenia rektora jest un iw ersy tet do 12 b m 
zsm kn.ity  Studenci postanowili zwołać z g r o ­
m a d z e n i e ,  ale bramy uniwersytetu b y ł y  
z a m k n i ę t e .  Część studentów zebrała się 
przed gmachem, lecz p o l i c y a i c h  r o z p r ó ­
s z y ł a .

ka*an Uniw ersytet dziś znów o t w a r t o .
u

W yrok w  sprawie Rady robotniczej
Petersburg. (Pet. Ag. t e l ) Przewodniczący 

Rauy delegatów robotniczych C h r n s t a l e w  i 
14 w y b i t n y c h  c z ł o n k ó w  R a d y  z o ­
s t a ł o  s k a z a n y c h  n a  deportacyę na Sybir 
i p o z b a w i e n i e  w s z y s t k i c h  p r a w  o b y ­
w a t e l s k i c h ,  2 członków zasądzono na w i ę ­
z i e n i e  w t w i e r d z y ,  i n n y c h  o s k a r ż o ­
n y c h  u w o l n i o n o .

Preobraiency skazani.
Medwied (gubernia ncvgorodzka). Wczoiaj 

w nocy zakończył tlę proces przeciw 191 woj­
skowym z byłego pierwszego batalionu preo- 
brsieńsklego oułku gwardyl przybocznej. Wy­
rok opiewa: 9 oskarżonych zostało Baazanych 
na ronoty przymusowe od 4 do 8 lat, 150 n a  
w c i e l e n i e  d o  b a t a l i o n ó w  k a r n y c b ,  a 
39 n w o 1 n i o n o.

Krociowy rabunek.
Petersburg. J a k  obecnie nrzędownie stw ier­

dzono, snma, zrabowana przy napadzie koio mo­
stu Woznesirtóskiego, wynosi 398.772 rs

Petersburg Aresztowanych o ś m i n  n c z e  
s t n i k ó w  z b r o j n e g o  n i o a d n  w Z a n i ­
k i  F o a a r y y m  n a  k a s y e r a  k o m o r y  
c ł o w e j ,  mianowicie Icka Rabinowicza Eage- 
m isza  Ehchenbanma, Iw ana Misz’na. Aleksan 
dra Koczetkowa, inaczej Rosenberga, Iw anr 
Tołmaczewa, Sergiusza Gołnbowa, Paw ła Doro- 
fieiewa skazano na karę śmierci.

W yroś zapadł mimo tej okoliczności że ża 
den z urzędników, t o w a r z y s z ą c y c h  napa­
dniętemu transportow i pieniędzy, n i e  m ó g ł  
B t w i e r J z i ć  tożsamości oskarżonych z ów­
czesnymi „napastnikam i".

W yro k i im iorcl.
Petersburg Sprawca zbrojnego nopadn na 

sklep spożywczy. W asyl T o p o r n i k o w ,  
z wyroku sądn potowego z o s t a ł  s t r a c o n y .  
Pięć osób, które miały zam iar rzucenia bomby 
w sądzie tymczasowym wojennym w Kronszta­
dzie. Wiaczesław Tabnlewicz, Anastnzya Ma- 
majewowna, Anna Benedyktówna, oraz s z e r e ­
g o w c y ,  K onstanty Własow i A leksy Ipatow, 
skazani zostali na śmierć przez sąd wojenno- 
połowy j już straoeni.

Meller Zakdmelski.
Petersburg. „Rnsskij Inwalid" donosi, że ko­

mendant V ko' pnsn armii M e l l e r - Z a k o m e l -  
s k i  j został zamianowany tymczasowym g e n e ­
r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  p r o w i n c y j  b a ł ­
t y c k i c h .

R yzykow ny zamiar.
Petersourg. W  ko>ach rządowych poruszono 

projekt z a o p a t r z e n i a  w ł o ś c i a n  w b r o ń  
p a l n ą  pod dozorem naczelników ziemskich, 
celem obrony sklepów monopolowych.

Na czem oszczędzają?
Petersburg. Główny zarząd podatków niesta­

łych zmniejszył z a p o m o g i  d l a  k n r a t o *  
r y ó w  t r z e ź w o ś c i  n a  r o k  p r z y s z ł y  o
800.000 r u b l i .

S praw y agrarne.
Petersburg Rada ministrów uchwaliła przed­

łożyć carowi do zatw ierdzenia rozporządzenie 
w sprawie n d z i e l a n i a  c h ł o p o m  p o ż y ­
c z e k  z państwowego banka włościańskiego, 
npatrnjąc w tern środek d o  p o w i ę k s z e n i a  
c h ł o p s k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j .

SchlUsselburg.
Petersburg. (Pet. Ag tel.) Główny zarząd 

więzień zamierza z wic sną 1907 roku urządzić 
w więzieDiu Schliisselbnrskiem, które przeszło 
z pod zarząau wojskowego pod zarząd SDrawie- 
dliwośei, więzienie z robotami! przymusowemi 
dla 350 więźniów.

Uciekł w  beczce.
Berlin. Z Petersburga donoszą znany „prze­

stępca polityczny" Gerszuni, jeden ze sprawców 
zamachu na pociąg carski pod B o r k a m i ,  któ­
ry  już raz zb.agł z więzienia w Petersburgu, 
a następnie trzymany był w podziemach S ch lils - 
s e l b u r g a ,  n c i e k ł  t e r a z  p o  r a z  d r u g i .  
U m ył się on w p r ó ż n e j  b e c z c e  i w r a z  
z n i ą  w y w i e ź . o y  z o s t a ł  z t w i e r d z y .

Skąpa łaska.
Sebastopol. W  dzień rocznicy ocalenia rodzi­

ny carskiej w Bolkach z rozporządzenia władzy 
uwolniono z więzienia d z i e w i ę c i u  w i ę ź n i ó w  
a 18 Bkrócouu termi do połowy.

Katastrofa kolejowa.
Charków. Na linii kolei Charków—Sebasto- 

pol zderzyły się dwa pociągi towarowe L o k o ­
m o t y w a  i 32 w a g o n ó w  z d r u z g o t a n e .  
Ruch wstrzymany.

Radca defraudantem.
Berlin. Do „M agaeoa^ger Zeitong" donoszą: 

Na stacyi gramczoej E .dkooy polieya areszto­
wała radcę rosyjskiego B i e s t  no j e w a, który, 
zdefraudow aw tzy trzy  miliony rubli z kas p* ń- 
Stwowych, uciekł z Rosyl. Przy rewizyi znale­
ziono jeszcze przy n'm 500 000 rb.

Brak ooału w  Petersburgu.
Petersburg. Z powoda obecnego b r a k n  ma-  

t e r y a ł n  o p a ł o w e g o  odbyła się pod prze 
wodnictwem m inistra h a n d  I n  konfereneya kół 
zawodowych Kunfereneya przyszła do przeko­
nania, że przemysł węglowy i naftowy w o d ­
p o w i e d n i c h  warnnkach może zaspokoić 
w s z e l k i e  p o t r z e b y ,  a obecne przesilenie 
jes t następstwem n i e d o s t a t e c z n e g o  f n n -  
k e y o n o r a n i a  k o l e i .

f  Arcyksiążę Otto.
(Telegr. „N. Reforay“ z 2 listopada.)

Wiedeń. Wczoraj w nocy objawiła się n st 
cyksięcia Ortona w i e l k a  d u s z n o ś ć ,  atoli 
bez gorączki. Duszność trw ała przez cały dzień; 
łagodzono ją  od czasn do czasn zapomoi ą in - 
h a l  c y i  t l e n u  i innych środków — S t i n  
p o g o r s z y !  s i ę  po połndniu do tego stopnia, 
że bisknp M arschall zaopatrzył arcyksięcia o- 
statniemi sakramentami O godz. 5 po poładnin 
zw ii kszyła się duszność mimo zasto°owanych 
środków i o godz- 6 arcyksiążę u m a r ł  przy 
zupełnej świadomości.

(Arcyksiążę Otton był drugim z rzęon synem 
bra ta  cesarza, arcyksięcia K a r o l a  L u d w i ­
k a  z jego małżeństwa z Maryą Annncyatą, 
księżniczką Syoyhi, a  zatem młodszym brotem 
obacnpgo następcy tronu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Urodzony w rokn 1865, zmarły ar­
cyksiążę rychło się ożenił i pozostawił już do­
rastających synów Karola, u rodzonego w rokn 
1887 i M aksymiliana nr. 18y >. Ponieważ dzieci 
arcyksięcia F ranciszka F cd y n an d a  i małżonki 
jego, hrabianki Chotkównej, nie mają praw a do 
sukcesyi tronu, następcą tronu w Anstro-W ę­
grzech będzie więc w przyszłości starszy syn 
zmarłego arcyksięcia, Karol. Przyp. red.).

Wiedeń. „Coiresp. Wilhelm" donosi, że powo­
dem śmierci arcyks. O ttuna była rozedma płac. 
U łoża nmierającego bawiła m atka arcyks. Ma- 
rya Teresa, bisknp M arschall i ochmistrz br. 
Cayriani, który natychm iast zawiadomił o zgo­
nie cesarza. O godzinie 7 przybył cesarz bez 
świty i zabawił 25 minnt. Przybyli także wszy­
scy Dawiący w W iedniu arcyks«ąźęta, między 
tymi arcyksiążę Franciszek Ferdynand z mał- 
ionką.

Wiedeń. Dziś o godzinie 8 rano cesarz ndał 
się do kościoła Kapucynów i modlił się przy 
grobacb cesarzowej Elżbiety, arc Rndolfa, swo­
ich rodziców i brata. Porem ndał się cesarz do 
Belwederu i złożył wizytę kondolencyjną arc, 
Franciszkowi Feruynandowi.

Wieaeń. Nadzwyczajoe wydanie „W iener Z tg“ 
wjBzło dziś w c z a r n y c h  o b w ó d k a c h .  — 
W części urzędowej zamieszczono wiadomość o 
ś m i e r c i  a r c .  O t t o n a .

W iedeń Zwłoki arcyksięcia O ttona spoczy­
wały jeszcze przed południem w pokoju, gdzie 
umarł. Przed południem przybyła tam komisya 
dworska dla odebrania testamentu. Testam ent 
będzie przedłożony cesarzowi, który wedłng po­
stanowień testam entu wyda zarządzenia co do 
pogrzebn. Przybycia tu  rodziny zmarłego arcy­
księcia oczekują w ciągn dnia dzisiejszego. Aż 
do południa nie zosrały jeszcze wydane żaane 
dy8i>ozycye co do pogrzebu. W niedzielę wie­
czór o godz. 10 zwłoki będą przewiezione w a 
roczystym pochodzie do paiaca w A agarten, a 
Btamtąd w poniedziałek o pół do 11 w nocy 
przewiezione zostaną do kościoła farnego w Bnr-

gn. We wtorek o godz. 4 po poładnin nastąpi 
złożenie zwłok w krypcie Kapucynów, We śro­
dę o godz. 11 przed połndnietn w farnym ko­
ściele w Borgn odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne.

M iim u  i tileinllEPF

wuĆMMśoi „N. Reformy*
ł  r !i 2 listopada.

Praga. Z Berna donoszą do „Politik": Komi­
te t wykonawczy katolickiej party i narodowej 
wezwał posłów H n r b a n a ,  K n d e l k ę  i k s . 
S t  o j a n a aby w ystąpili ze związku połndn-O' 
wych Słowian, do którego należą.

W ybór uzupełniający.
Lwów. W ybór uznpełniający posła na Sejm 

krajow y z okręgu wyborczego miasta Kołomyje 
(w miejsce zmarłego niedawno burm istrza tam ­
tejszego W itosławskiego) rozpisało nam iestni­
ctwo na d. 18 g r u d n i a  b. r.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Zwołane na wtorek posiedzenie Koła 

polskiego odbędzie się dop.ero wieczór.

Ruch wśród urzędników pocztowych.
Wiedeń. Koła, kierujące ruchem wśród urzę­

dników pocztowych, uchwaliły wobec niezado 
walającego oświadczenia m inistra handle Forzta 
w sprawie polepszenia bytu personalu poczto­
wego. r o z s z e r z y ć  i p o g ł ę b i ć  o r g a n i -  
z a c y ę ,  tak, aby jeszcze przed świętami Boże­
go Narodzenia urzędnicy pocztowi b y l i  z j e ­
d n o c z e n i  i g o t o w i  d o  w a l k i  (Czy do 
strajku? Przyp. Rjd.).

Rokowania ugodowe.
Wiedeń. Członkowie anstryackiej komisyi n- 

godowej ndali się do Budapesztu, gdzie dziś w 
dalszym c iąg i toczyć się będą rokowania z ko­
m isją  węgierską.

Wiedeń. W  sprawie podwyższenia kontyngen­
tu rekrutów toczą się dalsze rokowania z rzą­
dem węgierskim. Je s t rzeczą niemal pewną, że 
w zamian za nowe ustępstw a narodowe S e j m  
w ę g i e r s k i  u c h w a l i  w i ę k s z y  k o n t y n ­
g e n t .

Nowe trójprzym ierze.
Wiedeń. „Die Zeit" otrzymuje z B e r l i n a  

wiadomość, że rosyjski ministei spraw zagrani­
cznych I z  w o l s k i ,  bawiąc w Berlinie, naw.ą- 
zał rokowania celem zawarcia „ t r ó  i c e s a r ­
s k i e g o  p r z y m i e r z a "  między Niemcami, 
Rosyą i Anstro-W ęgrami. Podobno propozycya 
ta  spotkała się z sympatycznem przyjęciem w 
dyplomatycznych sferach berlińskich Nowy au 
stryacki m inister spraw zagranicznych bar. 
A e r e n t h a l  bawiąc w Petersburgu rozpocząć 
także miał na ten tem at rokowania. Izwolsk i 
doznał w Paryżu b a r d z o  c h ł o d n e g o  p rz y ­
j ę c i a  i to go tembardziej zachęciło do naw ą- 
zania rokowań z Niemcami i Anstryą,

Ministrowie w  Budapeszcie
Wiedeń. „F rem dendatt"  donosi, że m inister 

wojny S c Ł o e n a i c b  udał się wczoraj wieczo­
rem do Badapesztn, celem złożenia wta.yt człon­
kom rządn węgierskiego.

Wiedeń. M m ister obrony krajowej L a ­
t a c h  e r  wyjechał wczoraj po południu do Bu- 
dapesztn.

Sprawa uniwersytetu włoskiego.
Wiedeń. K ierujący wydział w ł o s k i c h  s t u ­

d e n t ó w  u n i w e r s y t e c k i c h  wydał wobec 
oświadczenia m inistra oświaty M a r c h e t a ,  iż 
-iwestya nm w ersjtecŁicb atndyćw wioskich 
wkrótce zostanie uregulowana, odezwę, aby stn 
denci włoscy na razie wstrzymali się od zamie­
rzonych demonstracyj.

Choroba Luegera.
Wiedeń. Stan zdrowia burm istrza dra L u e ­

g e r a  był wczoraj z a d ó w * I n i a j ą c y .  W  ,*ią- 
ga dnia dowiadywali się o j=*go stanie radca 
d ro rn  Mikes z kancelaryi gabuittow ei z pole 
cenią cesarza, dalej arcyks. F ranciszce F erdy­
nand, prezydent gabinetu bar. B«rk i wiele in­
nych osobistości.

Strajk zakończony.
Wiedeń. Wczorajsza narada w sprawie za­

kończeń a stra jkn  masarzy doprowadziła do po ­
r o z u m i e n i a .

a u stro -W ęg ry i Bułgaiya.
Berlin. Z Sofii donoszą do „Local Anzeige 

ra “, że w tam tejszych kołach dyplomatycznych 
zauważone z n a c z n e  z b l i ż e n i e  s i ę  An-  
s t r o - W  ę g i e r  d o  B n ł g a r y i .  — Austro-wę- 
gierski zastępca dyplomatyczny w Sofii przy­
wiózł z W iednia serdeczne pozdruwienie cesa­
rza do księcia Ferdynanda, co uważają za za­
powiedź, że rychło już załatwiona zostanie po­
myślnie sprawa nowego t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  i k o n w e n e y a  w e t e r y n a r y j n a  
między obn państwami.

Przesilenie dro2yźniane
Berlin. W szystkie dzienniki tutejsze oma­

wiają pannjącą obecnie w Niemczech w i e l k ą  
d r o ż y z n ę  i w yrażają przypuszczenie, że na­
stępstwem tej drożyzny oraz znanych skanda­
lów kolonialnych będzie m etyli o nsiąpienie mi­
n istra  rolnictwa P o d b i e l s k i e g o  lecz także 
p r z e s i l e n i e  w u r z ę d z i e  k a n c l e r ­
s k i m .

Niemcy a Rosya.
Berlin Treść obrad rosyjskiego m inistra spraw 

zagranicznych I z w o l s k i e g o  z kanclerzem 
B n e l o w e m  trzym ana jest w tajemnicy. Pomi­
mo to „Berliner T agebiatt"  tw ierdz1, że p o d ­
c z a s  n a r a d  t y c h  o m a w i a n o  s z c z e g ó  
ł o w o  s p r a w ę  p o l s k ą .

Ułsskawienie z konieczności.
Rzym. W ielkie wrażenie wywołało tu  donie­

sienie, że król ułaskawił wszystkich majtków i 
podoficerów m arynarki wojennej, którzy czasn 
swego w buntowniczy sposób demonstrowali 
przeciwko władzom wojskowym. Równocześnie 

j  powołano znów do słnżby czynnej adm irała P  a- 
j ln f f lh o, którego wówczas ?a te  zajścia p o ­
niesiono w stan dyBpozyeyi i zastąpiono admi­
rałem Mirabello. Teraz donoszą, że ułaskawienie

te  okazało się potrzebnem z tej przyczyny, yb* 
nie w at Miraballo, mimo żelaznej surowości, n i e  
z d o ł a ł  n s p o k o i ć  w z b u r z e n i a  u m y s ł ó w  
w ś r ó d  m s r j a r z y  f l o t y  w o j e n n e j .

Nowy wybuch W ezuwiusza 
Rzym. M ieszkańcy kukn miejscowość n pod­

nóża W e z u w i u s z a  wypędzeni zostali dzis z 
domów nowym d e s z c z e m  p o p l o ł n  i m u ł u  
z W e z u w i u s z a .  Opad był tak  rzęsisty, że 
w i e l e  d o m ó w  z u p e ł n i e  z a s y p a ł .  W o j­
sko wysłane na pomoc, ułatwiło ucieczkę mie­
szkańcom zagrożonych domów.

Burza w  Cannes.
Cannes. Gwałtowna burza szalała w porcie 

i wyrządziła wielkie szkody, zwłaszcza wśród 
mniejszych okrętow Ruch kolejowy w s t r z y ­
m a n y .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a *  K t m o p i A B k l .

Wódka francuska i sól Moda
Nacieranie ból uómierzająoe I 

wz mnonka  ąoe  
Flascka ;ryg, 1*90 K. Dosiad m iśns 
w kiide,i ipiBo i drogneryi. Glć wm 
spriei i  1 wysyłki na prowincyę a ap- 
tekaria A. Moll*, o i k. nsdw. dostaw­

cy, Wiedeń I. Tochlanben 9.

0 wodzie krościeńskiej
ze zdroju „Slefana“, 

najsilniejszej szczawie alkaliczno-słonej,
pisze

Prof, Dr. Pareński,
P /j  mary u-z szpitala św. Łazarzu w Krakowie.

„Wody ze źródła „Stefana" ńż/w ałem  z wy­
śmienitym skntkiem w chorobach nieżytowych 
k rtan i i oskrzeli, w chorobach nerek i cierp e- 
niacn Sg moczowych. O uaała mi lepsze nrłngi, 
jak  woda gleichenberska, emska, sellerska, salc- 
brnńska, — a posiadając o wiele przyjemniejszy 
smak. poi* inna u nas powyższe wody wyrugo­
wać."

Przedostatni tydzień 
Ciągnienie nieodwołalnie 10 Mstopada 1906.

Loierya c. k. wiedeńskiej poiicyi.
Los knsztuje I koron; M T  Wypłata I gł. wygrane]

koron 30.000 koron 8B*“ 8
jskotei II. 5000 K 1 III 1000 K nastąpi gotówka «» 
najwyissem pizyiwo.eniem Jego c. i k apostolskiej 
Vo4oi i na iądanie wygrywająoegi', po potrącenia 
10*/. 1 ustawowego podatku oa wygranej — Losów 
można dostać we wszystkioh kantorach -wymiany, 

ko' rtnraoh loteryjnych i trafikach.
Biuro loteryjna c. k. oolicyi znajduje się 

w Wiedniu, I, Schottenrlng 11 (w budynku 
dy rekcji pulicyi).

W y s t a w a

ll
przeniesioną została na 4773 1 d

ulicę FloryaAską, I, i p „pod Murzynami"

Kupujciel

Z ailao Jer [jsty czr] Dra T. T p z e c h e g o .
otw arty od godz. 9— 12 i 3—6. W niedzielę 

śc  ięta od 9 — 12. 4333 4 ®
Ulica Janieliońska, 5 (obokistarego teatru)1

  i r c a w e  - I k s & s M s s L

Prn iraci iiallailack, jrzpUaiM i iaiiiacl>
■ a m ię ta jm y

0 Toiamstim „Sitojy loM
Kum fslegrifiem.

toMitti, S listopada .„a j6
x»j‘ .u ti# * kssSyiswBtfo /

ulays cw bnM sr » 5*kc»iB fciadyeowogo 1)11*75 A  .
. MgtiJB 816 50 Akoya Fnionbit ■» f.( —• 
Lftnaonsant* 44**—. Akoye l aakcaioin* £67 78 t 
tir *4 i# edlt 1069 —. 4km (łaHoTiabitgi Bar/k* fi 
■dflgc 570— ikcyi kohi eńatwowco! 6 -J ■ *0 -•
koiel fcłnealo —; 18u 6 C Ako n hol U 09atu*3 4#« 
j^-ayskolei mfifr * . . , 6710 (f7401. Akayo koi* .„gf? 
-Me] 579 -  ńknys a lfio / 608 S6 . ńks/a . a j  - 
569*—, Akcys i raiMee > Towr.łijniwa łalaanef* . . 
AL ift i ateyU kirani 574 —. Aicyt mns«e^  *J ®
494 kc i Gillcjjłk>ugo l.i* | -klegc i
naflo ago 676*—. ObHg»e-a -kia Infloss
J4* ,0. ?. nt- iaaiow>i J8  85 Renta koi t
99—. Bfcttfca iotóKuwjR w/jgiants. !4'* 5  L ' £!f f 
Towasays w« kisdytowegu w  :*Jd«go 97 63. «
Buka K. -.joiiiogtj S.7 35 Ł‘"*7 .jO t1*
aintą- SCO 60. 5*/, Listy 1 « w  Wfrtso*.w9 * 0  * t
1% lilrty ' .Jk- tamowego 9V 80 4 k A
kta/oweft- ICO 76, &V, Ko*»an4iJ«
jaweg * 4,% ? ®  ̂ /nana. 9 ^7 ''
98*70. i-i  i>alloy|sL oiyosk-ai k w i^ ;  ? J  m  1 4 S«°
4•/, ifokju. ■ miasto Łjo—i  * 8  70.
ta -  ^7*6' Hahle 9S875 „

Gnklar spokojny 1 9 1 3 5 - 1 9  85. dptoy*« , iy
49*0. Nafta nieimlaniona. .iosagć1*'

Usposobienie: Ląoanie na papiery S 
silne.

Hyaiena włosów. Shamuooinu Petrole. p/ble&a |«

Pan może dokładni1') t prędzej zmyó ołosy. VI dztsslęoln minuta oh 
same. Wlusy nlt płąo/ą się. r^atw/a trwały sposób tryzawahia. Za* 

la wypadania 1 nrd aUnla włosów. Fuzostawla przytomny lapacii.

W1SSIDA BBMI
Sa on fryzŷ sk*.



Sobota 3 Listopad* 1906. N O W A  R I  f  C fi k  A, St. *50

Fraumka row ych zp 4  K . -
^1. Sm oleńska 22, I  p. 4477 3 6

Masło dworskie
codziennie świeże —  w haudin  deli­

katesów . 4607 4 o

Eugeniusz Schwimmer
Floryabska 35. rog św. Marka.

Sklep korzenny ni. Siennej z po
wodn słabości właściciela do sprzedania. Wia­
domość w biurze dzienników Ho^casa 1 Salo­
monowej; Sławku wika 2. 4590 7 O

Potrzeoa pożyczki 20.000 
rubli

ha dobra ziem skie w K rólestw ie, oale- 
fcłe o pó łtrzeciej mili ed K rakow a.

W iadomość n D ra M i ł k u w s k i e g o  
w K rakow ie, 8«r J a n a  6, K sięgarnia 
katolicka. 4565 & 6

Szczepy owocowe
J u ł  o s a *  s a m * w i a ć !

Jabłonie, c rubz.it, śliwki, ozeretme, wiśnie 2, 3, 
* 'etnie, 1 sit. 20, fcO i 40 ct. Agrest porze- 
tkl. maliny, szparagi, truskawki, poziomki, orzo- 

■uwinie nornle, drzewa 1 krzewy ozaobns itp. 
Cennik wysyłam opłatnii

E .  r k l a ń s k l4186 10 kój
Zarząd ogradśw Olsza-Dwur p. Krakśw.

Porębski £ Zimler
Krabów, Rynek Ł. 9

polecają

Roboiy ręczne za­
częte, 4454 8 0

Materyaty do haftu, 
Wełny i bawełny do 

robót drutowych i 
szydełkowych.

Tylko kpótkl ozas.
O kollosnośo low a jzupno aobrych resztek 
')«■ skasy, 3—10 m. długich. 80.000 metrów 
>*u h i  la  płćtna inendzkiegc, oi iw o a/ego, 
pn 88 h metr 50.000 ireirói resztek la  bar- 
oLann i flaneli niapefznąoyoh, po 44—66 b m

Niessosowre preyjmnjemy napowrót Próbek 
su tek  jie  wjcyitmy, W^syłs się rozmaite 
bib jednaki# w b kg. paoikach i# zaliczze 
Wyroby baw»łaiaje i płócienne d iadom nina 
Wyprawy 41abne, knpnje się jajieplc i najta- 
lsj i,lko w tkalni płótna Bi-wol K ra jo a r, 

D cb ru azk a  ® 81. (Ciecby).
Próbki 1 cennik ca darnie 4488 5 80

• O O O O O O O O O f l O O O t

S zaihP.T, Publiczności!
K a ż d e g o  cucącego nabyć praw dzi­

wie K orczyńskie W y r o b y  t k a c k i e ,
Ooraszam zw rócić się z calem zaufa­
ł e m  do: 4546 3 4

Ralni płócien 
Józefa Jórasza

„pod opieką NajSw. Rodziny-

* Korczynie obok Krosna (Galicya).
P i *  na im anie gratis ■ fraaio.
„Ufam, i l  kto raz n mnie nabędzie, 

Pozostanie nadal stałym odbiorcą".

Narząd paaiakl A. s-aihakiegi w .bzierza- 
. * each k Czertkowa. wya^łs w pię-

' ‘okPowych blanankach wsryBtko ^płatnie,
Prawdziwy lipcowy miód w cenie 0 I  50 h, 
; Wyborny miód lipowy w oeniu 7 K. Wys; a

^uiee miody pitne, cdriczegóinione na kilkn 
^ "tawach, a t„ stołowy, kasrteiańiki, króle- 

f ml “4y pitne owo-owe, jak Borów^zak, 
gliniak, Dereniak, Wiśnlak, Winogroniak 
' . niak i t i  w pięciokilowycu bisszanKarh 

I epłatDie w oeraeb od 6 K 40 h do
k  80 k Cennik) na żądanie franko.

4681 8 : n

Zegary Wahadłowe
2*80 ztr.

I  przyrsaaem do bicia 70
cm . . . .  ztr ?‘50 

t  biciem dzwona wieso 
wego itr  4'50

r  prorriądem a.asryno- 
ryn  ztr 5'50

Dr naciaaania co czierna- 
acle d n i . . su  f  —

100 cm wyaokła D 6'50
135 ctm. wraokie, 8 cię­

żarki . . bu . 1050 
13,' ctm. wraokie trzy cię- 

■ Żarki r j ,  1750
Z»gar ccarnoleskl itr . 1 — 
Okrągły zegar kuchenny 

h  1 i i i  . . .  1 2 0
»Q naolaganli. co 8 dni zu  2 , 9

i  kukułką, 1 ciezarak ztr. 2*51
'ękzzy i  2 ciężarkami zU 3'50 
lotnie piiemnr poręczenie. Za nieito- 

towne awrot pieniędzy.
Wysyłkę za zaliczką 

^ ir*w* win wyrtt zegar św wahadłowym
M a s  B o b n e l

Zegarmistrz 
"■edee IV., Margarethenbtraaae 27

^ (Telefon 8523). 4504 2 O
'•łdać  megc cennika z 2000 odbitek]* 

zadarmo, opłaconego.

Znacznie powiększona i ulepszona PALARNIA KAWY
POD FIRKĄ

SEREN
poleca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej, również 

W inu węgierskie anstryaokie i zagraniozne,
Wódki, Koniaki, Likiery.

Towary kolonialne 1 delikatesy.
Ręcząc za towary przedniej jakości i ceny nadzwyczaj niskie, poleca się ła­

skawym względom Hzanownej P. T. Publiczności.

Z  p o w ażan iem

Palarnia Kawy
4666 a t*

pod firmą

„SERENITAS
2 5 2  S z i ^ u i r s b f ł  2 2 .

99

J U L I U S Z A

Wszędzie do nabycia,
a leśli gdzie niema, żądać z magazynu

G R O S S E G O
4071 7 •

w  K r a K o w i e .
Arsnisrr w’r,uwy- p°*łntujerów modny h dla panów we Lwo­
wie. Ztozzenia pod „A. H.“ biuro dzienników 
Bnohstaba we Lwowie. 4720 3 3

Starszy praktykant
lub młodszy p o m o cak k , -  ajdsie umieszete 
nir w handlu korzeni i delikatesów na pro­

wincji.
Zgłoszenia r-zr; m ije z grzerznośni: firma 

Scbónthaler i Ryniak, Kraków. 4762 2 3

S w ź l  m l  p szc zeln y lin c o w y

Zmiana lokalu.

4660 3 0

m
deserowy, patokę, wyayła w 5 kę blaizankaeb 
szozeinie samkniętyoh, po 8 kana z biairan 
ką i nptata pnoztową. Dla pp. knpcow .< na 
żądanie w ueozkaoh od 150- 200 kg. ko eją. 
Z a rz ą d  d ś b t  s i e r r k i e l i  1 p u l t k  Z y - 
g m n i r f  L i ł j ś s K f i g e w  Sie;iikawcach, 
poczta. S lem ‘kow oa 4490 13 25

t id b b d b b b b b b t it A

i
z  hal dzo k o rz y s in e m  zas tę p s tw e m , 
od la t  k ilk u d z ie s ię c iu  b a rd z o  dobrze  
p ro sp e ru ją c y , p rz y  ru c h liw e j u lic y  
w  ś ró d m ie ś ic r  w  K ra k o w ie , je s t  ao 
™y dzierżawienia. W sze lk ie  po­
śre d n ic tw o  w y łączone .

Z g łu szen ia  anon im ow e lu b  z  a d re ­
sem  postf r e s ta n te  p o zo stan ą  bez 
odpow iedzi.

A d re s : R .  R .  1 0  p o ste  r e s ie n te  
Kraków z a  o k azan iem  k w t u  in- 
se ra to w eg o . 4530 8 10

Zmiana lokalu.
Kraj. Skład Płócien 

Korczyńskich
istniejący od lat piętnasto, mieści się 

obecnie

w Hotelu pod Różą
Kraków, ul. Fioryańska 14

i poleca w olbrzymim w yborze:
1 P łó tn a , P łó c ie n k a , S z y r ty n g i. B a ­

ty s ty .
2. B ie lizn ę  g o to w ą  a a m su ą , m ęsk ą  

i dz iec ięcą .
3 . B ie lizn ę  s to ło w ą  b ia łą  i k o lo ro w ą .
4 . B ie lizn ę  w e łn ia n ą  sy s te m u  D r a  

J a e g e ra .
5 . B ie lizn ę  k ąp ie lo w ą  i t .  p

C en y  n isk ie . G w a ra n c y a  za dobroć  to ­
w aró w . W y s y łk a  n a  p ro w in c y ę  sz y b k a . 
P rz v  w yD raw ach  i w ięk szy ch  za k u - 

p n ach  ra b a t. 4103 9 10

Jozefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej
OBECNIE

2. ULICA SŁAWKOWSKA 2. §
>f

P e d a g o g
t  nkcA^acnemi głndyariil w Niemczech ndciela 
tekcyi ję.yka nimieckiege, łacińskiego, gre- 
okiegc żgło.senia przyjmuje Adminittraoya 
„N. tteibrmy” pod 4729. 4729 2 2

10 000 i 20 000 K
jest osobno lub raiem do umieszoienia na hi 
potekę reainośoi w Krakowie — Pośrednictwo 

wrlącione 4714 2 3
Ogłoszenia pod adrciem Okazicielowi 50 ko- 

rouewkl Serye 1084 poste restante Krrków.

Piękną ozdoną do Każdego pokoju 
jest dobrze idący zegar Jockele

piękna, 'leśbloaa a^aika elezawadząoa, dabra 
weętrze. z 3 letniem pisemne® poręczeniem, 

białe, kościane wzkazówkii łici- 
by 18 cm. wysoki, z wagą zła- 
elate-bronzawą, nadzwyoza| tani,

TYLKO K 2'50
Ca razu wysyłam w  irzesz N
50.000 zugarśw W i ku oa|wlę

3b p .kazema zadowoleniu roi 3!
T Odbinroów Ta w Austry i
zapewne jedyna llnśś daje noj- 

dadeotslepsze śwladeotwe a rzetelnasrl 
mago domu. Kaide, aawst aaj- 
aal*ltzr zleoarla wykanali alę 
lak lalataraalal. 4199 3 10 

Wysyła aa zaliczką

Hanns m  Konrad

Znana firma poszukuje

Lokalu sklepowego
w dobrym punkcie miasta od 1 kwie 
tnla 1907 r. 474’

Zgłoszenia pisemne lab nstne* F 
Grzymała, ul. Poselska 16, drzai 6.

pomocmH handlowy
■ d z lu h i fa rb o w e g o , zdolny ekspe- 

dyent znajdzie s ta łą  posadę n

Alojzego Hubnera
w e  L w o w i e .  4774 a 3

Miód pszczelny
Iwieśy, tegoroczny, jako śr dok pożywi 7  i 
kuracyjny wysyłam aa zaliczką w blaszankach 
6 kg. nrraz a opłatą pocztową i opakowaniem 
za 5 kor. SC hal. Mi d a mej właznej paiieki. 
dla tego ręczę, za jego dobroć i czyztość. — 
P . 8TEU K A  O B , B oaaów , p Siemikowce. 

4717 9 10

bo 10 kor. dzlennit
(i więoej) mogą 'zarobić ozoby uczciwe, przyj •
mając pewne ta^lępstwo na warunkaob bardzo 
korzyztnyoh. I^rzedmioi 1nowy i nadzwyczaj po 
knpńy (nie zą tc losy ani aseEuraoya). Nie 
wymaga się znajomości fachowych ani kapt- 

plerwtza fabr. zegarów w Briix Nr 1009 (Czeohy). j tału — Bliższe szegóły bezpłatnie i franko. 
Beyatallluetr polskie oenalkl z przeszłe 1000 odb. Adres: W 6632 Haasensteln et Vogler, A 6, 
wyayla alę aa zadanie każdemu zadarmo ocłaoaay, Wledea. .635 6 6

eeee—e e — e o e e ie e e o e iM H M e
J D t l a ,  M a t e E c  !

Tak ni“mowlęta, jak i dzieci starsi cięsto okaznią na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszk’ atomowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym „rodklera na to jeat:

„ H A Y A “ P U D E R  7n . .
A U T Y SE PT Y O ZN T  Lena /u nai.

przez powagi lekarskie zalecany
Tysiące podziękowań!

Ostrzega się przed naśladownictwam.1
D l a t e g o  i a u a ć  n a l e ż y  w s z ę d z i e  t y l i  o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryaeh. ?299 a« 62 

Główny skład wysyłkowy 8 .  H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w .

m m  G. Gebethnera i Spółki i  Mom
POLECA:

Aorta
Atkenazy Szymon. K s ią ż ę  J ó z e f  P o n ia to w s k i 1 7 6 3 - 1813 Wyda­

nie skrócone przei W. S L ........................................................................... —'60
Bogućka C., Niewiadomska C. i W amkówna J  P odrę Di n ik  do ó w i-  

C4SÓ o r to g r a f io z n y o h  i systematycznego dyktanda z dodaniem! 
uchwał Zjazdo Rejowskiego, Wydanie 8-ma poprawione i zm:e-
nione. K a r t o n ...................................................................................................9'10

Bruner L., lotłoczko 8. C h em ia  n ie o rg a n ic z n a . Z 73 rycinami
w tekście i tablicą widmową. Wydanie 2-gio poprawione. Karton 8*90 

( 'Kotkowski Wł. ks. K a za n ia  E u c h a r y z ty o z n a  o Najśw. Serca Pana
Jeznsowem .........................................................................  3'—

Dembiński Bronisław. A lb e r t  S o re l 1*—
Froń J. V y r u b  w m  o w o c o w y c h , p o w id e ł i  ch leb a  o w  000 w e g o ,

(Wyd. Maciersy Nr 8 6 ) ............................................................................... —‘4e
Hamon Ks. R o z m y ś la n ia  n> w s z y s tk ie  d n i r o k u  do nzytkn aa  

planów i osób świeckich. Tłumaczenie z fran. z pozwoleniem wy­
dawców. Wyd. nowe, przejrzano i dopełnione. 9 tomy ......................T’80

Jeleńska E. O brączk a , p o w ie ś ć ......................................................................... * 90
Korzot. Tadeusz H is to r y a  n o w o cz e sn a  (1788—1805). Zeszyt Ł Za

ca łość....................................................................................................................7'50
Kościński K . F r a n o isz k a n le  i B e r n a r d y n i w  N o w em  n ad  W i­

sła . Przyczynki do historyt południowego Pom orza..........................—’76
— P a r a f lja  k a s z u b s k a  K o n a r z y n y . Obrazek historyczny . . 190
— P r a w a  nejrodow e P o la k ó w  w  P a ń s tw ie  P r n sk io m . Pod­

ręcznik dla lada polskiego........................................................................... —*60
Krunsha’ Al. J a n a  K iliń s k ie g o , szewca warszawskiego, pułkownika 

regimentu piechoty, „Drogi pamiętnik" o czasach Stanisława 
Augusta Z autograf a i lękooisa wydany. Wydanie 3-cie . . . . 9'40

— M iso e lla n e a  h is to r y o z n e . XI. Podróże królewicza polskiego 
póżniejszegu króla Augusta III. (Niemcy — Francya — Włochy)
1711—1717, Z dyaryuaza rękopiśmiennego. Część I .............................. l'M

lAftomki K. * Biskup. I lu s tr o w a n y  k r ó tk i k a te c h iz m  r z y m tk o -
h a to lio k ł d la  s z k ó ł ln d o w y o h . Uzup. ks. W. Gadowski. Fart. —*70 

Moszyński Piotr P o c z ą tk i  ś p ie w u , Podręcznik do nauki śpiewa zbio­
rowego (Bibl. teoretyczna Warsz. Konserwatoryum muzycznego) . 4*—

Mkfciewicz Adam. L a  tr lb n n e  dos p e u n l o s ........................................... 7 50
M uzeum  N a ro d o w e P o ls k ie  w  a tap p ersw iln . Z licznemi ryciu. 150
Nalkowska-hygier Zofia. K sią ż ę , p o w ie ś ć ........................................................ 4'—
N a ró d  a P a ń stw o . Dwutygodnik. Nr JL. Redaktor i wydawca, WŁ

Studnicki. 80 hal K w a rta ln ie .....................................................................4-60
Przybyszewski St Ś n ie g , dramat w 4-ch aktach. Wyd. 2-gie . 2'60
Romer M. S to su n k i e tn o g r a fto z n a -k n ltn r a ln e  n a  L itw ie  . . —-80 
Sawirki-Sidła, 1. dr. H j  gien<> p an ien . Z rys. w teka K 1‘60, W ozd. opr. 2*20 
Smoleński T. W o z e sn u  m łcd ośó  S ta n is ła w a  O rz e o h o w sk ie g o

(1513— 1532) . . . . . . . . .  . —‘60
S p ra w y  1 k o ln ę  1 w y o h o w a w o z e . Odczyt. Serya 1 2’60
Szantroch Tadeusz P o e z y e .................................................................................. 1'60
Tetmajer-Przerwa K  A n io ł sm iero i, romans. 2 tomy w jedn. Wyd. 4te. 4'—

— W y b ó r  n o w e l ................................................................. 9'6o
Tomaszewski Wł. P o ls k ie  sp ó łk i paroel& oyjne w Wielkiem Księ­

stwie Poznanskiem, Prusach Zach. i na Górnrm Ś lą sk a ..................—‘80
— R uzw óJ p o lsk io h  sp ó łe k  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a r c z y  oh

w W. Ks. Poznańskiem, Prasach Zach. i na Górnym Śląskim 1*—
Trum A. dr. N a w o z y  z ie lo n e , ich zastosowanie i znaczenie w rolni­

ctwie. oraz opis gospodarstw, posługujących się nawozami zielonymi 
Przedłożył z oryginału niemieakiego dr A. Semoołowski . . . l'—

Turzyma M  W y z w a ia ją o ^  s ię  k o o ie tk   2-60
Weryho Marya. J a k  sa ją ó  d z ieo i w  w ie k u  p r z e d szk o ln y m . Po­

gadanki, rozmowy, zabawy i robótki Wyd. 2 gie, przejrzane i po­
prawione z rysnnkami i wzorkami w tekście. Kor, 2'—. Karton ?-60 

W ie k  X I X .  S to  la t  m y ś li  p o isk ie j . Życiorysy, streszczenia wy­
jątki. Pod redaneyą Ig. Chrzanowskiego, H Gallego, Stan. Krze­
mińskiego. Tom I. Wypisy Nr 1— 1 4 2 .................................................... 4 80

Wismowski Józef. D o lin a  łe z . Część II. Krzak gorejący, tryptyk sce­
niczny ......................................................................................  ]  50

Ziemv Antom. S ą d  w a m  n iosę! P o e z y e ........................................................ 2&0
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  4661 a 3

Hotel G eorge’a
we Lwowie,

zupełnie odnowiony i rozszerzony, jest do wydzierżawienia począwszy 
od 1-go stycznia  1907 roku 4674 6 6

Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych 
ubeznieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie jako właściciel.

Garnitur pal-sandrowy
bogat nżrnr*" -any z orumami składający 
się ■ ki napy. 4 kreeset. 2 foteli 1 stołu orai 

stoliki machon. 1 broniami do sprzedania.
Ijeopol. Machowska 

4728 8 3 Kraków, ul. Szewska L 5, 1 p.

Gratis i franko
nysyłair każdemu rwij wielki, bo 
gafa iliut—wanr oennlk 1 przeszło
i’00 cdbltok dobrych a tr J -h in- 

strument' wmnzyu<uvci, wszelkiego 
1 łdzajn. -  F A D r  K O N 1 A I  
Dae skapartawy awarś* wsrv 

ozayob W Brś* Nr 628

K 4 80, 6*50 6-—, 6 80
skrzypce aiapoc.ątknjąoye1' Jaz za 

i wyżej. Smyczki po
K - '80, 1 —, 1-4Ó, 1-80 1 wriej. '?ytry, har­
monie itd. rówolei na tkładzfe, hyzyka siewa.
Oawtina wywiana lak rw rat piniędrw

4737 58 60

„ A j & L
iA L O N  sprzedaży rzeźb i obrazow 
irtyztów polskich, otwartr codzienni* 
w dni powsrednlo od 10 do 1 zran>< 

i od 9 do 4 po południa.
F l i e n  B r s t k a  A  N *  p a r t e r w .

3719 166 0

H. H., Zator
m > saew a  lla t na p o ezele l 4687 3 8

Jacek LndhlósKl
Z E G A R M I S T R Z

ulica Felicyanek 25, II p. i0 •756

l i r i E a ^  Df UW. Franiceyić i Pavicić
A M oniln g ia tu  i fcanhoi



5jt -250. S  CS w  & ff »  u  a  m  a ; Sobota 3 Listopada 1906.

Podziękowanie.
Przewielebnemu D uchowieństwa, a 

w szczególności Przewielebnemu Księ- 
Iza Kanonikowi Drowi Józefowi K u t ­
nowskiemu i Przewiel. ks. Andrzejowi 
Mollńskiemu, Wielm. Drowi Feliksowi 
LaDerscbekowi za gorliwą opiekę, jaką 
otaczał nieodżałowanego 4, p. b ra ta  na 
szego Józefa Szanownemu Chórowi Aka­
demickiemu za łaskaw y udział w pogrze 
bie, ja s  rów rież wszystkim Kolegom. 
Przyjaciołom i Znajomym którzy oddali 
ostatnią posługę zmarłem t, składamy 
serdecm e podziękowanie.
4793 R o d z i t i a  C h l ip a ls k ic tk .

Po nadesłania przekazem kwoty
2 kor. 40  hal.

p a r n i a  tatoiicia Dra I Ł  I M t i e t o
w ftruowls, iw. iant 6 (Hotal Saski), 

wysyła odwrotną pocztą franko

Xsiążeczio io modlitwy
7 x 5  centym, p. t.

M e s z t a  minMnrowa urzjz 0. S. B, Tow. Jez.
Przeii tzny d n k  i papier, elegancka opraw* 
w skórką, wyborowa odznaczają to wy
dawnictwo. jedyne w i roim rodiajn przeina- 
«aose d'a inteligencyi. Tai sama Książeczka 
Jest takie w opraw-ob tbyttownycn od K 5'60 

do & U 50. — Porto 40 li 
Tamie wyiaedł: Najtańszy ’ ztwoanlk po Kra- 

kowie. Cena 20 hal. 45o8 1 6

i  t .»  7 lltitopt>d» 1 906 r .  o godzinie 9 
p/ied połndniem odbędzie się w bitu* i c. k. 
notar aaza Wacława idamskleg . w Krakowie, 
prsy ul- PoscisMej 1. 17. dobrowolna

o f e r t o w a  s p r z e a a i
realności pod L or. 16 przy nlicy św Jam  
w Krakowie. *795

P H L A R M S K  K A W Y

' . s s t o E S i  t s r

REFOSCO
od czasów rzymskich słynne w swiecie 
słodkie, ciemno czerwone wino desero­
we i lecznicze, c poręczeniem uianuiit, 
wysyła w 80 litrowych beczułkach, kto- 

re napowróc przyjmuje, looo tu
R. Maiii, Capodistria. 4soo i io

P o  ż y c 2 śjb:i
załatwia za kondykiem 1 Des kondykiu, ols 
B. 1  urzędników, oficerów wogotnoścl, profe 
sorów, wielebnego dnohowietatwa, nauczycieli, 
o tary , ty, .e k v r  idwo’cavów i ap.ekarz- 

Bspi i »  :<Siiz „Baamtan ~ o t o i h * “  w 
L w ow ie  s l  K o p e rn ik a  28 4806 l II

Kupię

przyprawa
— j e s t  je d y n y m  i p o w s z e c h n i e  n z n a s y u . t r o a k .e m  
do -*dt. -a mdłym zupom sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w ja- 
dnej cnwili zadziwiającego, silnego przyjemnego tmakn. 

h  . i k s  k r o p e l  w y ata resn .
Da nanycie wt wszystkich handlach kolonialnych, ipożywc tych 

4791 I składach aptejznych
we ilaszeezkach, pocy .wazy od 50 halerzy.

Oryginalne flaszeczki 11 peinia zię ponownie najtaniej.

1 ...

Już nadeszły
d o

0
\tfagazyan KcnryHa jchwarza

Kraków, Grodzka 1. 13. Telefon 43,

okrycia jesienne i zimowe
Ja&oto: żakiety, sauzkl, okrycia długie, wato laue,

astracbanowe, futrzane.
Magazyn wykonuje wszelkie okrycia 
kostyumy i suknie po nader nizkich

3698 5

©  \  cenach szybko, dokładnie i punktual. ^  ®
-■ 'ijTzr yJK-ti '' «£•&££' '-LiaJ

tsfjtf*  t*ę»CicCU 
i iu n i  aułu 

wykrawa gatuniU

Haw; palonej
a a j n o w s i y m

l e s a . i  ia  p o ra s ta  
f i ^ e n i ś i i> i i7 i  

p o  c e n a c h  
■ a ja fis a yc fc .

H . 1B W O K N IC K I.
2846 135 0

Do wspólnej naufci
J ę * jf ic i  r o w y f e b le g c  metodą Bar- 
li za poszukuje  się 1 lab 2 osób. 
Starowiślna 6, parte r na prawo. 4794

L i c y t a c y a
w ystaw y p la a ty e a a e j wrar z kompitnem 
urządzeniem i loizmi, przedsiębiorstwa d ibrze 
lię rantojącego odbędzie się d a la  6 II .tu  
k i  n a  1»06  » godzinie 19 w poładnie w pa­
l i  w Spiskim K r a k ó w ,  Rynek 1. 34.

Cena wywołania 2000 kor*n 
Przedziębiorstwo az do dni* licytacy możi 

»jt sprzedane t  wolnej ręki 4 97 1 3

■>i

fi

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

Magazyn Nowości 
A.* Skórczewski ego i Polak-ewicza

K pak ów, Flopyańska 13.

Nowości oryginalne angielskie firmy Ch8 L a\y & Co. w Londynie.

T to m a « > « u e .

Bank austryacko-węgierski,

używaną k a s ^  o g  n i o -  
t r w a i ą  Nr 1 lub 2 w dobrym 

stame. tsoc i a
Jan Michnik w  Bochni.

U nnuionł Br- 1 nt,''łl r4*lł w z**jV 4 JliW tjH l b rsy d o w lo ao n  przyjmie oa 
1 Hycania 1907 j,olŁ-w „gogO *pjd_rO Ł«go
na -irdynscyę — uezdzietni mzją pitr »szen- 
stwo. Giob.ite przedstawienie i świade:two 
pożądane. 4808

ZAKŁAD DraKflpczyła 
WODOLECZNICZY’̂ ; ; "  
i SANATORYUMszBjstopn

4ó9 f 19 40

K O E H A T O O B 1 F
bardzo sajmnjący 
dla dzieci i doro­
słych, dając> się 
użyi także jako 

Latenu Kagfca",
18 cm wys., z 8 
bzrwnemi tb .-a- 
e  l na trawkach 
(filmach; i 12 obra­
zami na szkle, lam­
pą naftową i  re 
flektorem 1 gposo 
1aa nżycia, całko 
wity -rondelku 17K 

Tym {Tnematcgrafem można r^ucaó na ścianę 
żywe oorazy, przez młodych 1 srarjch thęmie 
widri»ne. Mec’ *uii'j ;eit bardzo dorładny a 
prószy ik że ta. ul dziecko z łatwością może 

nim kierowaó. Do nabycia »pr >st przez 
4192 plerwasą fabrykę aagarów 3 10

Hanus i ionrad
8rux Ni 1002 (Czechy).

Begato llnalr. senniki kinematografów, laterna 
■agma, maszyn parowych, zabawę* moh. 11. d. 
wysyła aa ządaale każdzma za darao epistole. | '

Banku austryacko-węgierskiego
odbędzie się w miesiącu lutym 1907 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania *), którzy w tern 
wdlnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, 
aby najpóźniej do piątku 30-go listopada 1906 r., dwa­
dz i e ś c i a  na swe n a z w i s k o  o p i e w a j ąc y c h ,  przed  l i p c e m  1906 r. 
d a t o w a n y c h  akcyj  B anku  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i e g o  wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub win kul owali w oddziale depozyto­
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Buda­
peszcie, lub też w jednej z fiłij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w lym celu akcye w banku 
złożyli, są tem samem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, człon­
kami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznaj­
mione będą członkom w swoim czasie obwieszczeniami w  dziennikach 
urzędowych, w Wiedniu i Budapeszcie.

Wiedeń, dnia 27 października 1906 r.

BANU AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
B i l i ń s k i

  gubernator.
W  i e o e n b u r g  P r a n g e r

generalny radca. generalny sekretarz.

*) Artykuł 14 statntów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1: W wa'nych Zgromadzeniach Banka 
austryacto  węgierskiego uczestniczyć mogą ty  l in  obywatele instryaccy ■ węgierscy.

Artykuł 15 statutów : Od uczestnictw a w walnem zgromadzeniu je s t wyłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelski :h, mianowicie zaś ten , do czy­

jego m ajątku otwarto Dostępowanie kiydalne, dopóki się nie skończy;
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jes t w swoich praw ach cywil­

nych. politycznych lub czci, dopóki trw a to ograniczenie
Artykuł 18 statutów : Każdy członek walnego zgromadzenia przy by ó może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i roztrzygm eniach, chociażby uczest­
niczył w rozprawach w rozmaitych przrm ioiach. ma tylko jeden głos.

A r t y k u ł  19  statutów : Jezeii akcye opiewają na osoby prawne, na  kobiety lub więcej uczestników, 
ten uprawniony je s t przybyć na  walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o Ho ci są obywatelami anstryaf kitni lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jeanaK p o w jin  być na mocy osobistych przymiotów (artykuły  14 i 15), 
wyjąwszy posiauania akcyj, uzdulnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

(P n e d r n k  n ie  b< <ui« p łacony). 4749

b * u k  itm  do knpna lab dzierżawy 
w obrębie rogatek 4798 l 3

OBSZERNEGO PLACU
na stajn ie i ti ozown;e. B W achtel, B.iu 
ro spedycyjne, Dworzec kolei półn.

UonseDS r e s t a u r a c y j n y  d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a

od 1 stycznia 1907. — A . B . poste 
restan te  J t r a k r w .  4792 1 8

Z u A K o m i t a

JterbaTa z wieżą
w s z ę d z ■e 

w kraju 
do napycia

iSfl
w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 4486 1 o

Biuro techniczna dla przemysłu chemicznego
T A D E U S Z  I N G W E R

in ży n ier  i  chem ik .

P r o j e k t u j e  1 u r z ą d z a ,  f a b r y k i  
o h e n i io z n e  ja k : browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal­
nie, drożdźarnie, rafinerye spiiytusu 
i nafty, fabryki sody, kwasów, farS, 
chemikaliów, likierów i innych ar­

tykułów. 2975 18 0
Specyalnośó: Przepisy do na­
tychmiastowej fa b r y k a o y i
produktów chemiczno - technicznych 
jak; atramentów, past, smarów, po­
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych.

Pracow nia cnemiczao-tecttaiczoa
L w ó w  F & s a ś  M ik o la a c h a

I Proszę żądać specyalnych ofert 1

Pension „Podole"
Lor«taA«k* L  4. 4766 k *

Pokoje z kumfortem urządzone. Kuonm* 
wykwintna Elektryczność Ł azi' nku.

Pracownia sukien damskich 
Stamsławy Szostek

wykonuje wszelkie roboty starannie i i»* 
cenach umiarkowanych. 4710 a 4 

S z l ż i t  4 3 ,  p  a r  t e r .

Duży piękny pokój
z całjw  utrzymaniem do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość ul. Smoleńska 13. 47612 3

na dole położonego (1  izby wielkiej lab 
2 mniejszych) poszukuje

D  E .  F p i e d l ^ i n  
4425 18 22 księgarnia.

Zakopane
pensyonat „WiOElA“

ul. Sienkiewicza 17,
poleca na seaon zimowy: pokoje i we­
randy południowe. Kuchnia smaczna 
i 'tdrowa. Geny przystępne. 4218 8 10

BRONISŁAWY MAKOWEJ
w Kraliow:!, przy ality Sw. Krzyża 1.10

nowo otwarry konees.

ZaKład Kanna i sprzedaży
mebli w szeltiego rodzaju, luster, obra­
zów, wszelkich dzieł sztuki, garderoby, 
s«ebra, porcelany, złota, broni itd., pole­
ca się usługom Szan. P. T  Publiczności. 
Powyższe przedmioty przyjmuje s l ;  takZo w komis

168* 3 6

99

dom wysyłkowy
M O R A V I A “

n o  (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbió) 
próbek tnateryj jesiennych i rimo- 
mowych ze zdumiewająco niskieuu 
cenami zadarmo opłacony. «09t  i> «*

Lekcyj
tańców salonowych

udziela 4479 4 >

uhnczuy moAe osiągnąć każdy, kto *ię 
podejmie sprzedaży Inb zastępstw a moich 
patent, artykułów. Zgłoszenia do firmy 
Jan Vapenka, P r gi Vlll., 231. 47981 10

Dziewcząt do (rów
potrzeba do Niemiec. Wysoka płaea, 
koszta podróży i wiktn. Zgłoszonia pod 
A . D  8 7 1  przyjmuje D a u b e  e t  Co., 
B e r l i n  S . W .  1 9 . 4787 i  5

. iic £ Ą

NajijĘlay ¥vtńr cilrdi i cielolaJel
pot k ilo  2 kor. — polec*

ADAM  PIASECKI
Długa 10, Floryań*ka2, Hotel Drezdeński,

Kraków. 4392 5 o

Adolf ? ion
Zgtoszenia Floryartska I. 43, I p.

Zawiadomienie.
Niniejszem podajemy do wiado­

mości- że z dmem dzisiejszym odda­
liśmy zastępstwo swych wyiobów' 
dla G alicji z*ch. wraz z obwodtfl* 
Przemyszim p. BOIbSławOwi Wił' 
koszewskiem u w Krakowie, ulica 
W iólna I. 8, k<;óry utrzymywać bę­
dzie stale bogaty skład okazów.

Bechit * JMieitii
W i e d e ń ,

fabrykanci kas ogniotrwałych i p rzac * 
włrm aniu zabezpiecionycn. 

Dostawcy c. k. Skarbu Państw a as«tr>) 
tudzież rządu* włoskiego, serbsk e f#’ 

bułgarskiego i t. a. 4718 > 1

Wino!
wżkażek kuriTitnego ibior oitbi **n 
t  rorec<emem n*tar»lnego d*lm*tyń*klc 
go uaerwonego win*, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
ntaoy* kolejowa Fiume. Najmniejszy 

odbiór 80 litrów w beczce. 
Próbka (5 kg.) opłaooundo każdej 
poczty kosztuje 3 K.

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).

i iOd 97 30

N ajw ięk szy  ZAKŁAD p o g rzeb o w y

JANA WOLNEGO.
Gftwny skład Ifabr.tramie-przy al.to. TaR^sza 4 
(tuć arzy plac Szesepaóskir-) Telefon Nr 331 

T U I*  i i  g o p s t a ł l '*  L i .
Zak.ad orządz pogrzeby dla wszystklob bIjuiów 

1 tałntwU mb wszystkie formalności, 
nńwnleż padejmaje tlę przewaza zwłak da wszyj t -  
kloh krajńw Eurspy. Źskłsd posmda włass* tu 
we n>|w8Danlairze karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuję miejsca prjtiyncze na 
wieozne o-.asy, lub przyjmuje zwłoki do ,ym- 
crasowego prrechoa ania (a miernym azyngzsm 

mieslęuznym. 3713 66 0

Nie czytać
tylko, Ieoz sprjbowaó lię mmi od- 

dawna znanego, leczniczego
ulubionego m ydła liliowego 

Bergaiaana I &p.. Djeczyn a L. 
przedtem .ergminn* mydłu liliowego 
(znak 2 góruicy), a*eby się pozbyś 
piegów i zrfeć płeć białą, ■ i erę de­

likatną. 1225 34 60 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. .  . 8*. w arakowi*

,  F. uralewskł ,
.  Z Harooia 
a M. Pl0ń 
,  'W. dedyk
„ L Bnacnberg ,
„ K. Wiszniewski .

JVog. Anast. Vrono«
„ .T. Hauuk ,
.  J. Klemenslewici. „
„ A. Paobuckl ,
„ Arnold JEteifei „
„ J  Wiśniewski i By. ,
,  F. Zdpoth i dp, ,

dal Ch. 1" ueUtaof 9
St Porębski i Zunler .

Hol mat. loman Drobner .
„ J. Araten ,
„ ManrycT Kreisler .
„ U im i Jpółka ,
a St. BożnowsM a

Dróg. Jbn Jtichuik w B«o*®s 
.  Staniał. Pawłowski * _  

Apt. M. fiorzeoW w N. Są***
a U. uakatorrgk1 •
, J Jar i  »

Dróg. T. Kw dciusk, •
.  B. Zncker "
,  u. Żarski *

Apt. Lazar Friedenberg »
Lazar Monnenschein » 

a A. i rpiósW w Rzeszowm 
.  Kii siewu* »

.J Kołodziej" ti 
” J. Brsękowski 

Koman Uayal i
w WlżnlOZ*
Pśwlęoimw*

*  l i t  w  S t » a s i * U f > t . i S i #  fc.


